
Westerplatte 
pod lupą
Miejscy radni, członkowie 
komisji rewizyjnej przyglądają 
się planom modernizacji i 
przebudowy ulicy Westerplatte 
w Ustce. Wszystko dlatego, że 
ulica pierwotnie miała być odno-
wiona w 2012 roku. Teraz jednak 
okazuje się, że remont zakończy 
się dopiero w 
2013 roku. 

Drożej za wodę
W Ustce szykuje się podwyżka 
opłat za wodę i ścieki. Od 
pierwszego stycznia 2012 opłaty 
mają średnio wzrosnąć o około 
8 procent. 
Radni otrzymali już projekt 
uchwały w tej sprawie.  Niestety, 
nawet jeżeli nie zgodzą się na 
podniesienie opłat, a negatywną 
opinię wydali już radni z miejskiej 
komisji gospodarczej, to podwyżka 
i tak będzie. Spółce gwarantują to 
rządowe przepisy.

Magnes 
na biznes 
Nie 20 a 9 hektarów gruntów w 
zachodniej części Ustki zostanie włą-
czone do Słupskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. To decyzja urzęd-
ników, którzy wysłali już specjalny 
wniosek do ministra 
gospodarki.
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Wyższa opłata uzdro-
wiskowa ma sprawić, że 
w Ustce będzie więcej 
pieniędzy na inwesty-
cje. Radni miejscy pod-
nieśli ją o 30 procent. 
Czy to wystarczy, aby 
po wakacjach w kasie 
stki było więcej pienię-

dzy? Czy też może nadal 
pozostanie inny problem – z 

pobieraniem ich od turystów. 

Turyści zapłacą od 2012 roku za 
każdy dzień pobytu 1,3 zł za dzieci 
i osoby ze znacznym stopniem nie-
pełnosprawności oraz 2,6 zł za osoby 
dorosłe. - Ustka miała najniższą 
opłatę uzdrowiskową na Pomorzu – 
mówił wczoraj burmistrz Jan Olech. 

- Pieniądze z opłaty są wsparciem dla 
naszych inwestycji, zwłaszcza, że 
Urząd Marszałkowski dokłada na ten 
cel równowartość zebranej w ten spo-
sób sumy.

W tym roku do kasy miejskiej 
wpłynęło ponad 600 
tysięcy złotych opłaty 

uzdrowiskowej.
Argumenty burmistrza nie prze-

konały jednak wszystkich radnych 
i środowiska turystycznego, część 
uważa bowiem, że problem tkwi nie 
w wysokości opłaty, ale jej złej ściągal-
ności. - Nic tą podwyżką nie zyskamy – 
mówi radny Grzegorz Koski, który gło-
sował przeciwko. - Tylko zmniejszymy 
wpływy do kasy miasta i wystraszymy 
kwaterodawców. W ciężkich czasach 
miasto powinno im pomagać docierać 
do osób, które nie płacą tego podatku. 
U nas problem jest ściągalność opłaty 
uzdrowiskowej. Powinno się również 
położyć większy nacisk na promowa-
nie tej opłaty i korzyści, jakie może 
przynieść turystom i mieszkańcom.

Urzędnicy chcieli również o pięć 
procent zmniejszyć wynagrodzenie 
inkasentów, którzy zajmują się pobo-
rem tej opłaty. Obecnie każdy z nich 
otrzymuje 15 procent zebranej kwoty. 
Na takie propozycje nie zgodzili się 
jednak radni. 
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Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl

Turyści zapłacą
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KOMENTARZ

Dantejskie sceny, godziny oczekiwania 
– tak swoją pracę rozpoczął supernowo-
czesny Szpitalny Oddział Ratunkowy. 
SOR miał być chlubą słupskiego szpitala, 
jego sercem i centrum. Mam nadzieję, że 
tak będzie, chociaż początek jest wyjąt-
kowo trudny. 
Nowy oddział zakorkował się, bo – jak 
twierdzi dyrektor – ma za mały kon-
trakt, a co za tym idzie – za mało leka-
rzy - na przyjęcie wszystkich pacjentów.  
Czy można było zawalczyć o większy? 
Pewnie tak. Dziwi mnie tylko, dlaczego 
kontrakt na SOR jest podobny do tego, 
który otrzymują izby przyjęć, skoro 
zakres jego działań jest dużo szerszy. 
Przecież na izbie przyjęć  nikt nie prze-
prowadzał operacji. I co z tego, że rzecz-
nik Narodowego Funduszu Zdrowia 
twierdzi, że później oddział może otrzy-
mać wyższy kontrakt, skoro do tego póź-
niej szpital zdąży się zadłużyć. 
Sporym problemem są także sami 
pacjenci, którzy Szpitalny Oddział 
Ratunkowy traktują jak dyżurującą przy-
chodnię. Bo zamiast iść do lekarza po 
skierowanie, a następnie do specjalisty 
wolą od razu pójść do szpitala, bo prze-
cież tam wykonają na miejscu wszystkie 
niezbędne badania. Sami sobie robimy 
pod górkę, a później narzekamy na 
godzinne oczekiwania na przyjęcie. 
Osobiście mam nadzieję, że SOR będzie 
jeszcze chlubą naszego szpitala. Mimo 
wszystko życzę słupszczanom i miesz-
kańcom regionu, aby trafi ali tam ja  
najrzadziej.

KRESKĄ ARAKDIUSZA SZADKOWSKIEGO

Na remont dworca i 
peronów w Słupsku 
podróżni jeszcze 
poczekają.

KRONIKI REGIONU

 1.12.1926 r.

Dziś, 1 grudnia,  40 nieżonatych policjantów 
zostanie przeniesionych ze Słupska do Koszalina, 
gdzie pozostają do momentu ostatecznego uzyskania 
nowych przydziałów. Funkcjonariusze przeniesieni 
do Koszalina  przejdą dziś na dworzec z towarzysze-
niem orkiestry.” - informuje dziennik Stolper Post.

 1.12.1983 r.

„Druga linia remontu autobusów miejskich 
marki "Berliet” - jaką w tym roku uruchomiła słup-
ska "Kapena" - Komunalne Przedsiębiorstwo Napraw 
Autobusów nie we wszystkim okazuje się wykorzy-
stana. Powód – brak części zamiennych do remon-
towanych pojazdów. W tym roku planowano wyre-
montować 200 berlietów to wszystko wskazuje na to, 
że zakład opuści tylko około 170 maszyn. „Kapena" 
uruchomiła własny wydział produkcji i regenera-
cji części zamiennych, który w tym roku dostarczy 
części i podzespołów o wartości prawie 80 mln zł. 
Autobus jednak składa się jednak z ok. 8 tys. części 
i nie wszystkie można wytwarzać czy odnawiać na 
miejscu. Na przyszły rok planuje się remont około 
350 berlietów, choć obie linie naprawcze pozwoliłyby 
naprawić około 400 sztuk.” - martwią się Zbliżenia 
Tygodnik Społeczno-Polityczny. 
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Oddz a³ to n e przychodn a

SŁUPSKA OPINIA PUBLICZNA

Andrze  Szewczyk

- Uważam, że niestety 
nie jest. Na każdym 
kroku można spotkać 
tam utrudnienia. Choć 
nie jestem tam często to 
zawsze mam problem z 
wejściem do pociągu, nie 
wiem dlaczego. Na innych 
peronach tak nie jest. To 
trzeba koniecznie zmienić.

Pan  Nell

- Dworzec nie jest przy-
stosowany dla pasażerów. 
Powstał tak naprawdę 
niedawno, a przez te kilka-
naście lat nikt o niego nie 
dba, dlatego jest bardzo 
zniszczony. A to wszystko 
dlatego, że mamy różnych 
przewoźników, a nie jed-
nego zarządcę.

Pan  Jan na

- Rzadko jestem na słup-
skim dworcu, ale wydaje 
mi się, że w XXI wieku 
taki obiekt musi być 
dostosowany do osób 
n i e p e ł n o s p r a w n y c h , 
ale także dla wszyst-
kich pasażerów. A tak w 
Słupsku nie jest i musimy 
coś z tym zrobić. 

Justyna Budkowska

- Słupski dworzec nie 
jest przyjazny przede 
wszystkim dla kobiet 
z wózkami i niepełno-
sprawnych. Wysokie 
schody są zarówno przy 
zejściu jak i przy wejściu 
na perony. Ludzie muszą 
szukać więc innego 
przejścia.

Czy dworzec PKP jest przyjazny 
dla pasażerów pod względem 

architektonicznm??
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Czy w S³upsku powstanie szopka bo¿ona-
rodzeniowa?
- ystko wskazuje, ¿e w tym roku 

r yc ej szopki na placu Zwyciêstwa 
m   bêdziemy  Od lat wywo³ywa³a 

w  ontrowersji  Przede wszystkim 
obroñcy praw zwierz¹t mieli 

sporo zastrze¿eñ do warun-
ków w jakich by³y zwierzêta  
Ponadto nie mamy co siê 
oszukiwaæ taka szopka to 
spory wydatek  
W tym roku Agencja Promocji 
Ziemia S³upska urz¹dza za 
to przy ul  Nowobramskiej 
kiermasz świ¹teczny  Podobne 
imprezy odbywaj¹ siê w wielu 
europejskich miastach  Bêd¹ 
tam drewniane, klimatyczne 

kramy i wiele atrakcji zwi¹za-
ch z atmosfer¹ świ¹t  
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OD CZWARTKU DO CZWARTKU

 Piątek, 25 listopada

Słupscy muzycy protestują przeciwko projektowi budżetu 
2012. Filharmonicy zagrali na tle banerów protestacyjnych i w 
opaskach solidarnościowych. To protest muzyków przeciwko 
cięciom budżetowym, dotykającym kulturę w mieście.

 Sobota, 26 listopada

Czarni po wielkiej walce wygrali z AZS Koszalin. Słupscy 
kibice przeżyli dramat w hali Gryfi a. 84:82 - takim wynikiem 
zakończył się mecz.

 Niedziela, 27 listopada

Zabawy sylwestrowe w regionie bez „fajerwerków” i pod zna-
kiem zapytania. Żadnych gwiazd w Kępicach i Ustce, a w Słupsku 
nawet nie wiadomo, czy miejski sylwester w ogóle się odbędzie.

 Poniedziałek, 28 listopada

Ceny benzyny znowu w górę. Według analityków stacje 
zwiększają marżę na benzynę, by zrównać ją z cenami oleju 
napędowego. Koncerny nie potwierdzają. 

 Wtorek, 29 listopada

Na „Wembley” na pewno nie będzie Biedronki. Więc co? 
Prawdopodobnie przy ulicy Banacha powstanie Tesco.

 Środa, 30 listopada

Takich schodów w mieście nie było. Zobacz, gdzie je 
wybudowano. Bezpieczne zejście i nowy przystanek kończy 
się remont ulicy Sportowej. Schody z poręczą i podjazdem dla 
wózków były bardzo potrzebne na tym odcinku, ponieważ 
przejście z ulicy Sportowej do ulicy Kaszubskiej było dotych-
czas bardzo utrudnione.

LICZBA

tysięcy gospodarstw domowych w regionie słup-
skim nie miało prądu po wichurze jaka przeszła nad 
Pomorzem w nocy z niedzieli na poniedziałek. Wiatr, 
którego prędkość na północy regionu dochodziła do 
100 km/h połamał kilkadziesiąt przydrożnych drzew. 
Nikt nie został ranny. Wiatr uszkodził w regionie (teren 
dawnego woj. słupskiego) 88 linii energetycznych, 
pozbawiając dopływu energii 110 trafostacji i 35 tysięcy 
odbiorców. Z powodu wichury zamknięte zostały 
niektóre szkoły, m.in. w Siemianicach, Domaradzu i 
Damnicy, zniszczone budynki, ucierpiała też elektrow-
nia wiatrowa w Warblewie - straty wynoszą ponad 
milion złotych. Największe straty były w gminie Słupsk, 
gdzie niemal trzy czwarte rodzin nie miało prądu. W 
niektórych miejscach udało się go podłączyć dopiero 
we wtorek rano.  W Główczycach uszkodzony został 
dach kościoła, a w Ustce zawaliła się jedna ze ścian 
budowanej tam Biedronki.  Strażacy i drogowcy do 
wtorku do wieczora usuwali z dróg połamane drzewa. 
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O TYM SIĘ MÓWI...

Karolina Chalecka
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Osiem czaszek oraz 
ludzkie kości odkopali 
archeolodzy pracujący 
w miejscu, gdzie stała 
słupska synagoga. 
Naukowcy odkopali 
także fundamenty 
bożnicy. Szczątkami 
zajęła się już policja i 
prokuratura. 

Na placu po słup-
skiej synagodze powstaje 
Centrum Organizacji 

Pozarządowych. Kilka dni 
temu wjechał tam ciężki 
sprzęt. Prace nadzoro-
wali archeolodzy, którzy 
rozpoczęli swoje bada-
nia, gdy odkryto funda-
menty żydowskiej bożnicy. 
W jednym z wykopów 
natknęli się na szczątki 
ludzi. - Odnaleziono tam 
osiem czaszek oraz kości, 
najprawdopodobniej pisz-
czele – mówi podkomisarz 
Robert Czerwiński, rzecznik 
prasowy słupskiej policji. - 
Szczątki zostały zabezpie-
czone. Teraz opinię na ich 
temat wyda biegły. Dopiero 
po niej będziemy decydo-
wali co dalej w tej sprawie. 

Po wstępnej ocenie 
lekarza medycyny sądowej 
oraz archeologów usta-
lono, że kości pochodzą z 
okresu II wojny światowej. 
Mało prawdopodobne jest, 
że zostały pogrzebane w 
synagodze lub przed jej 
wybudowaniem. Żydzi nie 
mają bowiem zwyczaju 
grzebania zmarłych w swo-
ich bożnicach. 

W trakcie prac arche-
olodzy odsłonili także fun-

damenty synagogi. - Cały 
czas pracujemy na miejscu 
i natrafiamy na kolejne 
fragmenty budowli – mówi 
archeolog Aleksander 
Kwapiński, który kieruje 
badaniami. - Zdecydowanie 
więcej na temat odkryć w 
tym miejscu będę mógł 
powiedzieć po zakończe-
niu prac. 

Słupska synagoga 
została wzniesiona w latach 
1901-1902, według projektu 
jednego z najbardziej zna-
nych ówczesnych słup-
skich architektów Edwarda 
Kocha. Był to budynek 
prostokątny, w neogotyc-
kim stylu. Była jednym z 
najbardziej okazałych i cha-
rakterystycznych budyn-
ków w dawnym Słupsku. 
Jej sercem była główna sala 
modlitewna. Otaczały ją 
galerie dla kobiet, do któ-
rych prowadziły osobne 
wejścia. Słupska bożnica 
została spalona w tak zwaną 
noc kryształową z 9 na 10 
listopada 1938 r. 

Szczątki znalezione pod synagogą

CZY WIESZ, ŻE... ????
 Pierwszy wodociąg 

zbudowano w Słupsku 
w roku 1883. Obecnie 
długość sieci wodo-
ciągowej w Słupsku to 
ogółem 280,4 km podziem-
nych rur, w tym 45,7 km magistral, 164,5 
km sieci rozdzielczej i 70,2 km przyłączy 
wodociągowych. Pojemność wszyst-
kich zbiorników wody wynosi 
6.000 m sześc. Wodę do uzdatnia-
nia dostarczają trzy ujęcia: przy ul. 
Legionów Polskich, Westerplatte 
oraz w Głobinie, w których użyt-
kowanych jest w sumie 25 studni 
głębinowych, wydajność Stacji 
Uzdatniania Wody to 20 tys. m 
sześc. na dobę.  To dużo więcej 
niż średnie zapotrzebowanie 

miasta na wodę, które jest sza-
cowane na ok. 15 tys. m sześc. 

na dobę. 

  Najczęściej zmie-
nianą nazwą ulicy w 

polskim Słupsku okazuje 
się nazwa ul. Wileńskiej. 

Początkowo, jeszcze w 1949 roku, 
patronem tej ulicy stał się ówczesny 

marszałek PRL Michał Rola-Żymierski. 
W latach 60. XX wieku nazwę zmieniono na 
22 lipca, a dopiero w latach 90. stała się dzi-
siejszą ulicą Wileńską. Jeszcze w 1949 roku 
patronem obecnej ul. Tuwima był dykta-
tor ZSRR Józef Stalin, a al. Sienkiewicza 
– marszałek Popławski, natomiast Henryk 
Sienkiewicz patronował dzisiejszemu 
placowi Broniewskiego. 
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Centrum Organizacji Pozarz¹dowych
G³ównym zadaniem centrum bêdzie umieszczenia wszyst-
kich organizacji pozarz¹dowych funkcjonuj¹cych w mieście 
w jednym miejscu  Dziêki temu ³atwiej im bêdzie pomagaæ w 
rozwi¹zywaniu problemów mieszkañców miasta  Centrum 
bêdzie mia³o 325 metrów kwadratowych powierzchni 
u¿ytkowej  Bêdzie tam 10 w pe³ni wyposa¿onych biur oraz 
sala szkoleniowa dla 100 osób  Budynek bêdzie w pe³ni  
przystosowany dla potrzeb osób niepe³nosprawnych  

W MIEJSCU SYNAGOGI

Plac po synagod  n l kry e wiele tajemnic, Plac po synagodze nadal kryje wiele tajemnic, 
ar heolodzy na afi li t   udz  czaszki.archeolodzy natrafi li tu na ludzkie czaszki.

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl
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4 Wydarzenia
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R E K L A M A   1 0 3 0 - 7

R E K L A M A   6 0 9 - 0

Już po raz szósty Dom Kultury 
w Ustce ogłosił konkurs plastyczny 
pod tytułem „Choinka Ratuszowa”. 
W  tym roku motywem dekoracji 
świątecznych są kula i bombka. 

 Termin składania prac mija 7 grudnia.
Konkurs „Choinka Ratuszowa” jest 
organizowany w  Ustce od pięciu lat 
przez Dom Kultury, pod  patronatem 
burmistrza Ustki Jana Olecha. Polega 
na przygotowaniu ozdób świątecz-
nych, którymi zostanie udekorowana 
choinka stojącą w  sali obrad ratusza. 

- Celem konkursu jest przybliżenie 
i podtrzymanie tradycji Świąt Bożego 
Narodzenia, inspiracja ustczan do 

plastyki obrzędowej oraz przede 
wszystkim próba zbliżenia do siebie 
osób biorących w  nim udział - mówi 
organizator i  pomysłodawca kon-
kursu Dorota Paściak z Domu Kultury.
Wiek uczestników - bez ograniczeń. 
Prace będą oceniane w  czterech kate-
goriach: indywidualna, grupowa (do 
trzech osób), rodzinna i  instytucja.
Termin nadsyłania prac mija 7 grud-
nia. Uroczyste wręczenie nagród odbę-
dzie się podczas grudniowej sesji Rady 
Miasta.

Konkurs bożonarodzeniowy

Zrób ozdobę na ratuszową choinkę

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl

Aż o 30 procent wzro-
śnie od 2012 roku 
opłata uzdrowiskowa, 
którą płacą odwie-
dzający kurort wcza-
sowicze. Po podwyżce 
turysta za każdy dzień 
pobytu zapłaci 1,3 zł za 
dzieci i osoby ze znacz-
nym stopniem niepeł-
nosprawności oraz 2,6 
zł za osoby dorosłe. 

Urzędnicy chcieli 
również aż o  5 procent 
zmniejszyć wynagrodze-
nie inkasentów, którzy zaj-
mują się poborem tej opłaty. 
Obecnie każdy z nich otrzy-
muje 15 procent zebranej 
kwoty. Na takie propozy-
cje nie zgodzili się jednak 
miejscy radni. Co ciekawe, 
urzędnicy nie konsultowali 
tej zmiany ze środowiskiem 
turystycznym. 

W  tym roku do kasy 
miejskiej wpłynęło ponad 
600 tysięcy złotych opłaty 
uzdrowiskowej. Podatek 
ten płacą wczasowicze 
odwiedzający Ustkę. Te pie-
niądze od lat przeznaczane 
są na inwestycje związane 
z  poprawą atrakcyjności 
turystycznej miasta. Co 
ciekawe, co roku wojewoda 
pomorski miejscowościom, 
które pobierają ten podatek 
dokłada do kasy równowar-
tość zebranej kwoty. Daje to 
więc ponad milion złotych, 
które można przeznaczyć 
na miejskie inwestycje. 
Przykładowo w 2012 roku 
z opłaty uzdrowiskowej ma 
być dokończona budowa 
Parku Zdrojowego przy 
promenadzie oraz kładka 
z  ulicy Kościelniaka na 

zachodnią stronę. 
Niestety, urzędnicy od 

lat twierdzą, że ściągalność 
opłaty uzdrowiskowej 
jest bardzo mała. Co roku 
podejmowane są działania 
mające na celu zwiększenie 
wpływów (karnet waka-
cyjny dla wczasowiczów, 
kontrole miejsc noclego-
wych itp.) ale przynoszą one 
niewielkie skutki. Dlatego 
urzędnicy, aby zwiększyć 
dochody do miejskiej kasy, 
podjęli decyzję o  podnie-
sieniu opłaty aż o  30 pro-
cent. - Ustka ma najniższą 
na Pomorzu opłatę – tłuma-
czył Jan Olech, burmistrz 
Ustki. - Samorządy mają 
problemy z  inwestycjami. 
Dzięki jednak podniesie-
niu opłaty i  dotacji, jaką 
otrzymamy od wojewody, 
możemy wykonać kolejne 
inwestycje przeznaczone 
na poprawę infrastruktury 
turystycznej.

Olech zaproponował 
również, aby część pienię-
dzy z  opłaty uzdrowisko-
wej w kwocie 30 tysięcy zło-
tych została przeznaczona 
na nagrodę dla osób, które 
zajmują się zbieraniem 
opłaty uzdrowiskowej.

Podwyżki nie podo-
bały się  jednak części rad-
nych. -Nic tą podwyżką 
nie zyskamy – mówi radny 
Grzegorz Koski, który 
głosował przeciwko pod-
wyżce. - Tylko zmniej-
szymy wpływy do kasy 
miasta i wystraszymy kwa-
terodawców. W  ciężkich 
czasach miasto powinno 
im pomagać docierać do 
osób, które nie płacą tego 
podatku. U  nas problem 

jest ściągalność opłaty 
uzdrowiskowej. Powinno 
się również położyć więk-
szy nacisk na promowanie 
tej opłaty i  korzyści jakie 
może przynieść turystom 
i mieszkańcom.

Koski dodatkowo 
zaproponował, aby przy 
każdej inwestycji wykona-
nej z  opłaty uzdrowisko-
wej pojawiła się specjalna 
tabliczka z  informacją 
o  finansowaniu tej inwe-
stycji (podobnie jak dzieje 
się w przypadku funduszy 
unijnych). Radny chciałby 
również, aby zachęcić 
turystów do płacenia tego 
podatku poprzez ciekawe 
nagrody, jak na przykład 
nowy samochód. Do tej 
pory wczasowicze płacący 
opłatę uzdrowiskową otrzy-
mywali karnet wakacyjny, 
który upoważniał do zni-
żek w  niektórych ustec-
kich lokalach. Na koniec 
wakacji losowano również 
osoby, które w  nagrodę 
otrzymywały zestaw kina 
domowego i telewizor. 

Radny Włodzimierz 
Siudek powiedział, że 
zachodnia strona miasta, 
która jego zdaniem od lat 
nie jest rozbudowywana 
o  infrastrukturę tury-
styczną (chodzi między 
innymi o brak kładki z ul. 
Kościelniaka na plażę) nie 
powinna płacić większej 
opłaty uzdrowiskowej. 
Chciał utrzymanie jej 
na poziomie roku 2011. 
Wniosek jednak nie prze-
szedł.

Byli również radni, 
którzy opowiadali się za 
podwyżkami. - Ludzie, 

którzy do nas przyjeżdżają 
mają już te opłaty wliczone 
w  koszty – mówi radny 
Krzysztof Błądkowski. – 
Nasza opłata jest jedną 
z najniższych na Pomorzu. 
Większa opłata nie wpły-
nie na ograniczenie opłat. 
Powinniśmy się jednak 
zająć zwiększeniem ścią-
galności opłaty.

Co ciekawe, urzęd-
nicy nie omawiali projektu 
uchwały z  przedstawicie-
lami branży turystycznej. - 
Podnoszenie opłaty uzdro-
wiskowej to zły pomysł 

– mówi Jacek Traczyk, pre-
zes Lokalnej Organizacji 
Turystycznej „Ustka”. - 
Nie wiadomo nawet, czy 
spowoduje to większe 
wpływy do kasy. Już teraz 
właściciele pensjonatów 
i miejsc noclegowych obło-
żeni są dużymi kosztami 
prowadzenia działalności. 
Dodatkowe zwiększanie 
opłat będzie dla nich nieko-
rzystne. Może więc dojść do 
tego, że zwiększy się szara 
strefa fi rm i  osób w  Ustce, 
które nie będą płacić tego 
podatku. Moim zdaniem 
urzędnicy zamiast zajmo-
wać się podnoszeniem tego 
podatku powinni znaleźć 
skuteczny sposób na jego 
pobieranie. 

Ostatecznie podwyżka 
opłaty uzdrowiskowej 
została przegłosowana 7 
głosami za przy 5 prze-
ciw i  2 wstrzymujących. 
Radnym udało się również 
utrzymać 15 wynagrodze-
nie dla inkasentów.

Ustka zwiększa o 30 procent opłatę uzdrowiskową

Zajrzymy turyście do kieszeni

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl

Od nowego roku turyści będą płacili o 30 procent wyższą opłatę Od nowego roku turyści będą płacili o 30 procent wyższą opłatę 
uzdrowiskową niż dotąd – zdecydowali radni miejscy w środę.uzdrowiskową niż dotąd – zdecydowali radni miejscy w środę.
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Czy jest szansa, że 
słupski dworzec wjedzie 
w końcu z XIX w XXI 
wiek? Niewielka. Wciąż 
brakuje pieniędzy na naj-
ważniejsze modernizacje. 
Główna to podwyższenie 
peronów,  aby osoby 
niepełnosprawne czy 
starsze mogły dostać się 
do pociągów. W kolejce 
czeka wiele kolejowych 
problemów.

Największą bolączką 
dworca PKP są stare rozwiąza-
nia komunikacyjne – schody 
bez windy czy podjazdów 
dla osób na wózkach, zbyt 
niskie perony, co przy nowych, 
wysokich pociągach sprawia, 
że trudno się do nich wsiada 
i z nich wysiada, przestarzałe 
rozwiązania techniczne. 

 - Dla osoby niepełno-
sprawnej, nawet z opiekunem 
peron to bariera trudna do 
pokonania – mówi Antonina 
Bardziełowska, dyrektor fun-
dacji „Nadzieja”. - Narzekają 
na to rodzice dzieci, które 
przyjeżdżają do nas na tur-
nusy rehabilitacyjne. Brak 
również pochylni na scho-
dach, przez co nawet zdrowa 
osoba z ciężką walizką może 

mieć kłopot z  dotarciem na 
peron.

Perony na dworcu są 
tak niskie, że trudno tu użyć 
zamontowanych w  niektó-
rych wagonach rozkładanych 
pochylni dla niepełnospraw-
nych. Nic dziwnego - pamię-
tają jeszcze XIX wiek. Tylko, że 
wtedy schodki w wagonach 
nie były takie strome jak 
obecnie. 

Podobnie jest z  innymi 
dworcowymi urządzeniami: 
choć są nadal w pełni sprawne 

– to wręcz zabytki kolejnictwa 
z  początku i  połowy XX w. 
Słupsk i  Sławno to ostat-
nie duże stacje kolejowe na 
Pomorzu, gdzie sygnał do 
odjazdu podają maszynistom 
staromodne semafory kształ-
towe. 

Od blisko 20 lat ciągle 
w  fazie koncepcji jest prze-
dłużenie dworcowego tunelu 
w stronę ul. Wojska Polskiego 
na jednym końcu, a na drugim 

- w kierunku ul. Sobieskiego.  
- Już w połowie paździer-

nika wysłałem pismo do 
kolejarzy właśnie z  prośbą 
o  podwyższenie peronów, 
prosili mnie o to mieszkańcy, 
bo są problemy z dostaniem 
się do pociągów – mówi 

Zbigniew Konwiński, poseł 
PO. - Wysłałem pismo do 
kolejarzy i  do wiadomości 
Urzędu Marszałkowskiego. 
Jestem jak najbardziej za tym, 
aby poprawić standard na 
naszym dworcu, na pewno 
będę również o  to zabiegał. 
Sprawa tunelu z wyjściem na 
ulicę Sobieskiego to kwestia 
raczej władz miasta, wiem, że 
w urzędzie miał powstać pro-
jekt takiego przebicia. 

Niedawno sami kolejarze 
z  Zakładu Linii Kolejowych 
w  Szczecinie, którzy zarzą-
dzają peronami i większością 
torów w  Słupsku, wysłali 
pismo do centrali w Warszawie, 
w którym ujęli najważniejsze 
kwestie dla dworca. To pod-
wyższenie peronów, przebu-
dowa torowisk i  urządzeń 
sterowania ruchem kolejo-
wym, a  także przedłużenie 
tunelu pod torami i montaż 
wind dla niepełnospraw-
nych. Jednak w planach prze-
targowych PLK na 2012 rok 
nie ma ani jednego zadania 
ze Słupska. - To bardzo duże 
zadanie, na co najmniej cztery 
lata – zastrzega Zbigniew 
Zarychta, dyrektor Zakładu 
Linii Kolejowych w Szczecinie. 

- Dlatego zależni jesteśmy od 

planów fi nansowych naszej 
centrali w Warszawie.

Cztery lata temu udało się 
zdobyć pieniądze na remont 
wiat peronowych, już wtedy 
też mówiono  o podwyższeniu 
peronów. W tym roku dużo 
pieniędzy kosztowała moder-
nizacja urządzeń łączności na 
linii Słupsk – Szczecinek oraz 
przebudowa stacji i przejazdu 
w  Sycewicach. Jak będzie 
w nadchodzącym? - Trudno 
mówić o konkretach, bo nie 
mamy planu inwestycyj-
nego na nadchodzący rok – 
stwierdził Maciej Dutkiewicz, 
rzecznik Centrum Realizacji 
Inwestycji  PKP PLK 
w  Warszawie. - Do końca 
grudnia taki plan powinien 
zostać zatwierdzony.

Na początek kolejarze 
chcą stworzyć koncepcję prze-
budowy, poszukać również 
unijnego wsparcia.

- Będziemy jako samo-
rząd lobbować za wszystkimi 
działaniami, które sprawią, że 
dworzec w  końcu stanie się 
wizytówką miasta – podkreśla 
Mariusz Smoliński, rzecznik 
prezydenta Słupska.

Słupski dworzec wymaga dużych zmian

Kolej liczy pieniądze

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl
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- SOR to serce szpitala 
– mówi dyrektor Stus. - Na 
jego działalność mamy zbyt 
niski kontrakt. Aby funkcjo-
nował sprawnie potrzebne 
jest około 26–28  tysięcy 
złotych dziennie, obecnie 
mamy niecałe 8 tysięcy 300 
złotych. Będziemy musieli 
zadłużać szpital, co spowo-
duje jedno z największych 
zadłużeń w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat. Musimy 
zatrudnić dodatkowy per-
sonel, już szukamy ludzi. 

W  piątek Stus był 
w  gdańskim NFZ, gdzie 
chciał negocjować wyż-
szy kontrakt, nie udało 
się.  - W związku z tym, że 
w Słupsku do tej pory nie 
funkcjonował szpitalny 
oddział ratunkowy,  izba 

przyjęć była jedynym 
wskaźnikiem możliwym 
do przyjęcia przy progno-
zowaniu stawki dla SOR-u  

- mówi Mariusz Szymański, 
rzecznik NFZ. - Finanse 
NFZ są ograniczone i  nie 
jest możliwe ustalanie 
kontraktów na poziomie 
czasem zbyt wygórowa-
nych życzeń świadcze-
niodawców, w  dodatku 
wbrew zapisom prawa. 
Porównywalnie na izby 
przyjęć, który istniały 
jeszcze do niedawna i - co 
trzeba podkreślić nie były 
oddziałem - szpital dosta-
wał 6,8 tysięcy dziennie. 
Czy odmowa podwyż-
szenia kontraktu oznacza 
utrzymanie kolejek?  - 
Wszystkie SOR-y fi nanso-

wane przez NFZ zaczynały 
od stosunkowo niskich sta-
wek, z czasem otrzymywały 
większe – wyjaśnia rzecz-
nik NFZ. - Niewykluczone, 
że podobny mechanizm 
zadziała w  Słupsku. 

Działający od 14 listo-
pada SOR funkcjonuje 
na innych zasadach niż 
Izba Przyjęć,  ma udzielać 
pomocy osobom zagrożo-
nym utratą życia, w  sto-
sunku do izby przyjęć różni 
się  m.in. tym, że tu funk-
cjonuje także oddział, na 
który trafi a część pacjentów. 
Na SOR-ze wykonywane 
są także niektóre zabiegi. 
Przez oddział, wyposażony 
w najwyższej klasy sprzęt, 
dziennie przewija się około 
100 pacjentów. 

Część, jak twierdzą 
lekarze i  podkreśla to też 
rzecznik NFZ pomocy 
medycznej powinna szu-
kać u  lekarza rodzinnego. 

- Z  pewnością większość 
spośród tych pacjentów 
skorzystać  powinna z noc-
nej i  całodobowej świą-
tecznej opieki medycznej– 
mówi Mariusz Szymański. 

Byliśmy na SOR i przy-
słuchiwaliśmy się rozmo-
wom pacjentów. Kilkoro 
twierdziło, że przyszli na 
SOR, bo słyszeli, że tu będą 
szybciej przyjęci niż w przy-
chodni.  – Moją mamę od 
dwóch dni mocno kłuje 
w   klatce piersiowej, nie 
mogliśmy już dłużej czekać, 
przyjechaliśmy tutaj, ale jak 
zobaczyłam, ile tu jest ludzi 
to zdębiałam – mówiła 
mieszkanka Słupska. – 
Obok nas siedziała kobieta 
z bólem zęba i mężczyzna, 
który chciał zrobić zdjęcie 
płuc. Wydaje mi się, że nie 
do tego służy SOR.

Personel oddziału nie 
może zostawić pacjentów 
bez pomocy, nie wiadomo 
bowiem, kiedy np. ból 
głowy zmieni się w udar czy 
wylew. Niektórzy są jednak 
odsyłani do rejonowych 
przychodni.

Dyrektor Stus dzisiaj 
ma jeszcze raz rozmawiać 
na temat kontraktu dla SOR 
z NFZ. 

Nawet kilkanaście godzin trzeba czekać na przyjęcie na Szpitalny Oddział Ratunkowy

Nie ma leku na kolejki
Kilka, a nawet kilkanaście godzin czekają pacjenci 
w kolejce na przyjęcie na Szpitalny Oddział 
Ratunkowy w Słupsku. Nowoczesny oddział miał 
być dumą szpitala, a stał się jego piętą achillesową. 
Dyrektor szpitala uważa, że placówka dostała za 
mały kontrakt na SOR w stosunku do potrzeb. NFZ 
na razie większych pieniędzy dać nie chce. 

     ni. Dyrekcja szuka Słupski SOR działa od dwóch tygodni. Dyrekcja szuka 
   rozładować kolejki.dodatkowego personelu, by rozładować kolejki.
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Mały budynek, połą-
czony z  wieżowcem, jest 
już pusty. Przychodnie 
specjalistyczne od wtorku  
są w  nowym szpitalu. - 
Należy on do Urzędu 
Marszałkowskiego i  jest 
przeznaczony na sprze-

daż, jest jeszcze inna kon-
cepcja, być może będzie 
nim zainteresowany 
słupski ratusz – mówi 
Marek Biernacki, radny 
sejmiku województwa 
pomorskiego. - Wszystkie 
poradnie już się z  niego 

wyprowadziły do nowego 
szpitala. 

Wyprowadzka szpi-
talnych przychodni nie 
oznacza jednak, że przy ul. 
Jana Pawła II z porad spe-
cjalisty nie skorzystamy. 
Pozostały tam prywatne 

gabinety i  przychod-
nie, które mają podpi-
sane także kontrakty 
z Narodowym Funduszem 
Zdrowia, mieszczą się one 
w  wieżowcu. Ich dzier-
żawcy, mimo iż część 
deklarowała, że przenie-
sie się właśnie do opusz-
czonego dzisiaj budynku, 
zostaną w  dotychczaso-
wych pomieszczeniach. 

- Wyremontowaliśmy je, 
nie ma sensu się przenosić 

– mówi jeden z lekarzy-spe-
cjalistów. - Dogadaliśmy 
się z  miastem co do 
dzierżawy, budynek już 
niedługo będzie spełniał 
normy bezpieczeństwa.  

Zmiany  w  wie -
żowcu były konieczne, 
bo zastrzeżenia mieli 
m.in. strażacy.-  Wilgoć, 
grzyb, długie korytarze 
bez drzwi, które zatrzy-
mywałyby ogień w  przy-
padku pożaru były bombą 
z  opóźnionym zapło-
nem. Wszyscy mieliśmy 
nadzieje, że nie dojdzie do 
nieszczęścia. – mówi nam 
pracownik jednej z  fi rm, 
która dzierżawi tu lokal.

Zarządcą wieżowca 
jest od roku w  połowie 
Urząd Miasta w  Słupsku, 
w  pozostałej  części 
nadal jest nim Urząd 
Wojewódzki (piwnica, 
trzecie, czwarte i  piąte 
piętro). Wojewoda zobo-
wiązał się do remontu 
obiektu i przystosowania 
do wymogów bezpieczeń-
stwa. Prace  trwają od 2007 
r. Po remoncie zmienił się 
wygląd - wymieniono 
okna, położono nowe, 

srebrne płyty, które spra-
wiły, że budynek wygląda 
bardziej nowocześnie. 
Najwięcej prac wykonano 
od początku 2009 roku. - 
Za ponad milion złotych 
wyremontowano elewację 
od strony południowej 
i północnej, zrealizowano 
także część zaleceń prze-
ciwpożarowych - wylicza 
Roman Nowak, rzecznik  
wojewody pomorskiego. - 
Wstawiono wówczas mię-
dzy innymi dodatkowe 

drzwi dymoszczelne od 
drugiego piętra dzieląc 
budynek na dwie strefy,  
zamieniono także stare 
drzwi na parterze i pierw-
szym piętrze.  

W  2010 roku wyko-
nano elewację ściany 
zachodniej. - Wymieniono 
także około 270 okien. 
Remont kosztował ponad 
dwa miliony złotych. 
W  2010 r. zamontowano 
oświetlenie ewakuacyjne, 
wymieniono hydranty, 

wydzielono przeciwpo-
żarowe klatki schodowe. 
W  tym trwa zakończenie 
najważniejszych prac. 

O b e c n i e  w y m i e -
niana jest elewacja na 
ś c i a n i e  w s c h o d n i e j 
wraz z  wymianą okien. 
Inwestycję prowadzi 
Urząd Miejski w Słupsku, 
a pieniądze – 2 472 tys. zł 
przekazał wojewoda.  

Nadal obiekt wymaga 
zmian, szczególnie pod 
względem zaleceń prze-
ciwpożarowych. W  2012 
roku ma się to zmienić. 
Urząd Miasta zabezpie-
czył pieniądze na zakup 
systemu sygnalizacj i 
pożaru oraz dźwiękowy 
system ostrzegania - 460 
tysięcy złotych. Po mon-
tażu budynek powinien 
spełniać wszelkie normy. 

W  wieżowcu są 
jeszcze wolne lokale. 
Chętni mogą się zgło-
sić do Przedsiębiorstwa 
G o s p o d a r k i 
Mieszkaniowej. - Zostało 
nam 8 lokali przeznaczo-
nych na wynajem – mówi 
Aleksandra Podsiadły, 
rzecznik PGM. 

Rewolucja na Jana Pawła II – szpitalne poradnie się wyprowadziły, inni lekarze pozostali 

Wieżowiec ma być 
nowocześniejszy
Szpitalne poradnie specjalistyczne mieszczące 
się w małym budynku przy ul. Jana Pawła II już 
działają w nowym obiekcie przy ul. Hubalczyków. 
Budynek po nich ma być sprzedany. Wielkie 
zmiany zachodzą też w wieżowcu. Kończy się tam 
remont. 

Najwiêksi dzier¿awcy
Parter: gabinety specjalistyczne, miêdzy innymi kardiologia i laryngologia; sklep medyczny; 
apteka
I Piêtro: gabinety specjalistyczne, miêdzy innymi okulistyka
II Piêtro: Pomorski Urz¹d Wojewódzki, Delegatura w S³upsku; Agencja Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa; Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego
III Piêtro: Pomorski Urz¹d Wojewódzki, Delegatura w S³upsku; Stowarzyszenie Polaków 
Poszkodowanych przez III Rzeszê
IV Piêtro: Pomorski Urz¹d Wojewódzki, Delegatura w S³upsku – paszporty
V Piêtro: Kuratorium Oświaty; Krajowe Biuro Wyborcze, Delegatura w S³upsku; Komisarz 
Wyborczy; Wojewódzki Inspektorat Farmaceutyczny w Gdañsku, Delegatura w S³upsku
VI Piêtro: G³ówny Urz¹d Statystyczny; Samorz¹dowe Kolegium Odwo³awcze
VII Piêtro: Okrêgowy Inspektorat Rybo³ówstwa Morskiego; Telewizja TVP;  Telewizja 
S³upsk w sieci Vectra

WIEŻOWIEC PRZY UL. JANA PAWŁA II

O G Ł O S Z E N I E

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl
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Z małego budynku przy ul. Jana Pawła II już wyprowadziły się przychodnie szpitalne, w przy-
legającym do niego wieżowcu lekarze i inne fi rmy pozostali.
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Aż 67 produktów rywali-
zowało o miano marki lokal-
nej Zielonego Serca Pomorza. 
25 listopada w  dworku 
w Golikowo wyłoniono zwy-
cięzców trzeciego fi nału tego  
konkursu.  Podczas uroczy-
stości każdy z autorów mógł 
zaprezentować swój produkt. 
Do rywalizacji stanęło aż 41 
potraw i napojów oraz nale-
wek lokalnych. - Produkty 
przeszły nasze najśmielsze 
oczekiwania, zarówno ich 
liczba, smak jak i  sposób 
podania - mówi Monika 
Gębczyńska z  Fundacji 
Partnerstwo Dorzecza Słupi, 
organizatora konkursu.- 
W tym roku produktów było 

prawie o 100 procent więcej 
niż wcześniej.

Certyfi katy marki lokal-
nej Zielone Serce Pomorza 
są wręczane w  trzech kate-
goriach – produktów spo-
żywczych, niespożywczych 
i inicjatyw lokalnych. 

W  kategorii produk-
tów spożywczych wygrała 
Magdalena Daroszewska za 
Niezabyszewskie Łakocie 
Madzi, zwane inaczej Jabolki. 
Pod nazwą kryją się galaretki 
w  różnych kolorach i  sma-
kach, pięknie zapakowane. - 
Zdradzę, że są one wykonane 
z  jabłek i cukru. Dodaję do 
nich różne dodatki, na przy-
kład suszone żurawiny, dżem 

jagodowy – mówi pomysło-
dawczyni łakoci. - Myślę, że 
dzięki wygranej ruszę z nie-
wielką produkcją moich gala-
retek, aby każdy mógł kupić 
sobie lokalny przysmak.

- Wybór był bardzo 
trudny, ponieważ wszyst-
kie potrawy i  przysmaki 
były wyjątkowe – dodaje 
Gębczyńska.  

Wyróżnienie otrzy-
mała Danuta Mielczarek za 
Rozkosz podniebienia. Był to 
kosz, w którym można było 
znaleźć masło, chleb i  sery. 
Specjalne wyróżnienie przy-
znano Marii Jońca z Dębnicy 
Kaszubskiej za całokształt 
i aktywne uczestnictwo we 

wszystkich konkursach orga-
nizowanych przez Fundację 
Partnerstwo Dorzecze Słupi. 
W  kategorii produkt 
lokalny niespożywczy 
wygrało Centrum Edukacji 
Regionalnej za produkt 
Turystyczny Bogactwa 
Warcina. - Dla nas certyfi kat 
jest bardzo ważny, ponie-
waż idzie on dalej w świat – 
mówi Piotr Mańka, dyrektor 
CER. - Nasze centrum czerpie 
popularność przede wszyst-
kim z historii regionu, orga-
nizujemy wiele seminariów, 
odwiedza nas rocznie około 
15 tysięcy osób. Unikatowość 
Warcina podkreślają także 
organizatorzy konkursu. - 
To produkt bardzo kultu-
rowy, w  którym bogactwo 
natury wiąże się nieroze-
rwalnie z  edukacją – pod-
kreśla Monika Gębczyńska. 

- Produkty niespożywcze 
i inicjatywy lokalne trudniej 
ocenić, ponieważ w  przy-
padku potraw i  napoi 

mogliśmy wszystkiego 
spróbować. W tej kategorii 
wyróżniliśmy także natu-
ralne rzeźby w  drewnie 
autorstwa Piotra Janka. 
W  kategorii inicjatywy 
lokalne nagrodę główną 
otrzymało Stowarzyszenie 
Węsiory za widowisko ple-
nerowe „Iliada Kaszubska”. 

- Przedstawienie oprócz opo-
wieści o  legendach kaszub-
skich, często nieznanych 
przez szersze grono ludzi, jest 
niezwykłe dlatego, że stało 
się zjawiskiem społecznym, 
w którym wzięło udział około 
40 młodych ludzi - mówi 
Tomasz Jakubowski, prezes 
stowarzyszenia. - Wspólne 
spędzanie czasu, wyrażanie 
swoich emocji, bardzo pozy-
tywny odbiór społeczny było 
naszym głównym celem 
przy tworzeniu widowiska.
Za Międzynarodowy 
Bieg na Plaży wyróżnie-
nie otrzymało Centrum 
Kultury i  Wypoczynku 

w  Postominie. - Dzięki cer-
tyfikatom tworzymy pro-
mocyjny zestaw produktów, 
który przedstawiamy na 
folderach, kalendarzach, 
na targach turystycznych. 
Publikacje tworzymy  po pol-
sku, niemiecku i angielsku – 
dodaje Monika Gębczyńska.
Oprócz certyfikatu i  pro-
mocji produktu zwycięzcy 
otrzymali nagrodę pieniężną 
w  wysokości 1000 złotych, 
a osoby wyróżnione po 500 
złotych. 

Nowością na tegorocz-
nej gali było wręczenie 
specjalnych wyróżnień 
zwycięzcom konkursu 
ogłoszonego na facebook’u. - 
Chcieliśmy dać głos osobom 
z zewnątrz. Internet to teraz 
jedna z najszybszych form 
komunikowania się, dlatego 
też chcieliśmy znać zda-
nie internautów na temat 
naszych lokalnych marek 

– podkreśla organizatorka 
konkursu.

W  kategorii produkt 
lokalny niespożywczy 
nagrodę otrzymał  Usługowy 
Zakład Krawiecki i  renowa-
cja tkanin unikatowych 

„Rena” za suknię ślubną 
z  haftem kaszubskim. 
W kategorii inicjatyw lokal-
nych wyróżnieniem może 
poszczycić się  Związek 
Miast i Gmin Dorzecza Rzeki 
Słupi i Łupawy za Papieski 
Szlak Kajakowy Słupią. 
W  kategorii spożywczej 
nie wyłoniono zwycięzcy, 
ponieważ produkty były 
prezentowane jedynie na 
gali konkursu. Nagrodami 
w konkursie internetowym 
są podwójne vouchery na 
wstęp do parku rozrywki 

„Kolibki Adventure Park 
w Gdyni.

Certyfi katy marki lokalnej Zielone Serce Pomorza rozdane

Siła własnej marki 

Niezabyszewskie Łakocie Madzi czyli Jabolki, 
Centrum Edukacji Regionalnej w Warcinie 
za produkt Turystyczne Bogactwo Warcina  
i Stowarzyszenie Węsiory - to zwycięzcy tegorocz-
nych certyfi katów marki lokalnej. W tym roku do 
konkursu zgłosiła się rekordowa liczba uczestników. 

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

Wspólne zdjęcie osób nagrodzonych i organizotorów konkursu.Wspólne zdjęcie osób nagrodzonych i organizotorów konkursu.
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Tylko jednym pasem ruchu można 
poruszać się po moście w Damnie. 
W  trakcie prac  wykryto bowiem 
pęknięcia konstrukcji. Jeśli ruch 
jednym pasem nie wystarczy, 
konieczny będzie poważniejszy 
remont.

Zwężenie i  ograniczenie prędkości 
to rezultat rutynowych 
badań prowadzonych 
w  trakcie niedawnego 
remontu nawierzchni 
mostu. Po zdjęciu asfal-
towej jezdni była bowiem 
możliwość przyjrzenia się 
wiekowej konstrukcji żel-
betonowej płyty mostu.  - 
Znaleźliśmy dwa niewiel-
kie pęknięcia płyty mostu, 
stąd profi laktycznie, by nie ograniczać 
jego nośności, wprowadziliśmy ograni-
czenie szerokości, które skutecznie unie-
możliwi mijanie się na moście ciężkich 
pojazdów – wyjaśnia Mariusz Ożarek, 
dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych 
w  Słupsku. - Równocześnie zaleciłem 
monitoring tego mostu. Założono 

plomby, które wykażą, czy uszkodzenie 
płyty postępuje mimo wprowadzonych 
ograniczeń. Jeśli tak będzie, konieczny 
będzie poważniejszy remont.

Most w  Damnie ma nośność 40 
ton, czyli niewiele większą niż ciężar 
ciągnika siodłowego wraz z  ładowną 
naczepą. Szczęściem takich aut jeździ 

tędy niewiele, bo więk-
szość z  krajowej „szóstki” 
dojeżdzą tylko do Damnicy. 
Częściej natomiast można 
na tej trasie napotkać duże 
ciągniki rolnicze  z  przy-
czepami. - Mieliśmy do 
wyboru ograniczenie 
nośności mostu lub jego 
zwężenie. Ten drugi spo-
sób jest mniej uciążliwy 

dla fi rm, których pojazdy się tamtędy 
poruszają. Natomiast, jeśli okaże się że 
budowla wymaga poważnego remontu, 
to taki możliwy będzie najwcześniej 
w 2013 roku – dodaje dyrektor Ożarek.

Most w Damnie zwężony. Czy już się wali?
Tu już się auta nie miną

Na moście w Damnie 
obowi¹zuje zwê¿enie  
Zdaniem drogowców to 
lepsze rozwi¹zanie ni¿ 
ograniczenie nośności tej 
przeprawy przez rzekê 
£upawê

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl
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Nowa hala w 
Smołdzinie to jeden 
z najdłużej budo-
wanych obiektów 
w powiecie słupskim. 
Z obiektu cieszą się 
uczniowie, bo w końcu 
zajęcia wf będą 
odbywały się w sali 
gimnastycznej a nie na 
korytarzach szkoły czy 
boisku. Radość zakłó-
cają jednak kłopoty 

- na murach pojawiła 
się  wilgoć, odchodzi 
też świeżo pomalowana 
farba. 

 Uroczyste otwarcie hali 
zaplanowano na luty przy-
szłego roku. Tymczasem 
budowa znowu napo-
tyka na przeszkody. Dały 
bowiem znać o  sobie 
wykwity na ścianach 
wewnętrznych, w  wielu 

miejscach nieogrzewane 
przez ćwierć wieku mury 
oddają wilgoć, co powoduje 
łuszczenie się nowej farby. - 
Jedyna rada to intensywnie 
ogrzewać halę, a to dla nas 
oznacza dodatkowe koszty 

– martwi się Jan Fleszer, 
dyrektor Zespołu Sakół 
w Smołdzinie. - Moim zda-
niem podwyższone koszty 
ogrzewania hali powinny 
być wliczone nie w bieżące 
koszty szkoły, tylko w inwe-
stycję.

Obawy dyrektora 
wyjaśnia Lidia Orłowska–
Getler, wójt Smołdzina. 

- Liczyliśmy się z  takim 
wydatkiem – wyjaśnia. - 
Prace budowlane trwają 
cały czas, natomiast ogrze-
wanie zamontowano 
dopiero z początkiem listo-
pada. Według opinii spe-
cjalistów, po ukończeniu 

obiektu, czyli wykonaniu 
ocieplenia ścian zewnętrz-
nych, w  trakcie eksploata-
cji hali wszystko powinno 
wrócić do normy.

Budowa hali sporto-
wej w  Smołdzinie rozpo-
częła się 25 lat temu, czyli 
dwa lata po rozpoczęciu 
budowy słupskiego szpi-
tala. Pierwsze pozwolenie 
na budowę wydano w roku 
1986. Wtedy jednak wznie-
siono tylko mury i  wyko-
nano żelbetonowy strop na 
stalowych kratownicach. 
Jednak przez kolejne 18 lat 
nic się na budowie nie działo, 
a w hali i pomieszczeniach 
zaplecza socjalnego zdążyły 
nawet wyrosnąć drzewka. 
O  wznowienie budowy 
hali zabiegała poprzed-
nia ekipa w  urzędzie. 
Ówczesny wójt Andrzej 
Kopiniak wystąpił nawet 

o  pozwolenie na konty-
nuację budowy. Dopiero 
jednak w  ubiegłym roku 
temat w  pełni powrócił. 
Udało się zdobyć pienią-
dze, a w styczniu eksperci 
pozytywnie wypowiedzieli 
się o  stanie technicznym 
budowli i  możliwości jej 
ukończenia. Potrzebne na 
ukończenie budowy ok. 1,1 
mln złotych gmina zebrała 
dzięki dotacji minister-
stwa sportu w  wysokości 
400 tys. zł, a  kolejne 300 
tys. zł – z  Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych. 
Resztę musi gmina wyło-
żyć z  własnego budżetu. 
Oddanie obiektu do użytku 
i jej otwarcie zaplanowano 
na 29 lutego 2012 roku.

„Historyczna” budowa w Smołdzinie wreszcie się kończy

Nowa hala z problemami 
w prezencie
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Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

Po 25 latach od rozpoczęcia budowy – w hali sportowej Po 25 latach od rozpoczęcia budowy – w hali sportowej 
Zespołu Szkól w Smołdzinie trwają ostatnie prace Zespołu Szkól w Smołdzinie trwają ostatnie prace 

wykończeniowe. Problemem jest jednak wilgoć, jaka wykończeniowe. Problemem jest jednak wilgoć, jaka 
pojawiła się na nieogrzewanych murach.pojawiła się na nieogrzewanych murach.
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Miejscy radni, człon-
kowie komisji rewi-
zyjnej przyglądają się 
planom modernizacji 
i przebudowy ulicy 
Westerplatte w Ustce. 
Wszystko dlatego, 
że ulica pierwotnie 
miała być odnowiona 
w 2012 roku. Teraz 
jednak okazuje się, że 
remont zakończy się 
dopiero w 2013 roku. 
Radni chcą sprawdzić, 
czy urząd dotrzymał 
wszystkich terminów 
w przygotowaniu inwe-
stycji.

Ustka na przebudowę 
drogi dostała ponad 6 
mln zł unijnego wspar-
cia. Przebudowany zosta-
nie 230-metrowy odci-
nek drogi krajowej 21 
w ciągu ulicy Westerplatte 
(od mostu przy ulicy 
Darłowskiej do spichlerza 
stojącego przy fi rmie UST-
RYB). W ramach projektu 
zostaną wykonane: nowa 
nawierzchnia z  betonu 
asfaltowego i   chod-
niki z  polbruku, nowe 
oświetlenie, kanalizacja 
deszczowa, kanalizacja 
sanitarna i  wodociągowa, 

oznakowanie poziome 
i pionowe.

- Nowa droga ma popra-
wić dojazd do zakładów 
produkcyjnych i  usłu-
gowych, znajdujących 
się w  porcie oraz zaple-
cza rybackiego - mówi 
Jarosław Teodorowicz, 
naczelnik wydziału roz-
woju lokalnego i  integra-
cji europejskiej usteckiego 
ratusza.

Przebudowa ulicy, 
mimo pierwotnych pla-
nów, nie zostanie zakoń-
czona w 2012 roku. 

-  Do końca roku 

uda się nam wykonać 
wstępne plany i  kosz-
torysy – mówi Marek 
Kurowski ,  naczelnik 
wydziału Infrastruktury 
Komunalnej i  Ochrony 
Środowiska w  usteckim 
ratuszu. - Do połowy 
przyszłego roku uda się 
nam przygotować pełen 
projekt na zasadzie zapla-
nuj i  wybuduj. Dopiero 
wtedy ruszą prace moder-
nizacyjne. Niestety, raczej 
nie uda się nam wykonać 
remontu tej ulicy w 2012 
roku, dlatego zakończenie 
projektu planujemy na 
początek 2013. Chcemy 
dokładnie się do tego pro-
jektu przygotować.

Działania takie mar-
twią jednak radnych. Ich 
zdaniem nie powinno 
być tak dużych opóźnień 
w inwestycji.

- Chcemy dowiedzieć 
się, dlaczego planowanie 
i  przygotowanie inwesty-
cji tak długo trwa - mówi 
Krzysztof Błądkowski, 
członek komisji rewizyj-
nej, który wraz z  radnym 
Andrzejem Kuczunem zaj-
muje się tym tematem. - To 
duża miejska inwestycja, 
bardzo ważna dla miasta 
i nie chcemy, aby pojawiły 
się jakieś problemy. Tym 
bardziej, że już wcześniej 
pojawiały się problemy 
z większymi inwestycjami. 
To tylko rutynowa kon-
trola.

Warto przypomnieć, 
że we wrześniu radni, 
członkowie miejskiej 
komisji rewizyjnej skoń-
czyli kontrolę związaną 
z  utratą przez miasto 26 
mln zł dotacji na budowę 
basenu portowego. Wtedy 
wyszło na jaw, że urząd 
nie jest przygotowany do 
tak dużych działań inwe-
stycyjnych. To właśnie po 
tej kontroli radni zapowie-
dzieli, że wszystkie większe 
miejskie inwestycje będą 
dokładnie sprawdzane.

Komisja rewizyjna zajmuje się modernizacją ulicy Westerplatte

Radni: skąd to opóźnienie

Radni mają sprawdzić, dlaczego ulica Westerplatte Radni mają sprawdzić, dlaczego ulica Westerplatte 
będzie remontowana rok później niż planowano.będzie remontowana rok później niż planowano.

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl
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Nie 20 a 9 hektarów gruntów w zachod-
niej części Ustki zostanie włączone do 
Słupskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. 
To decyzja urzędników, którzy wysłali już 
specjalny wniosek do ministra gospodarki. 

Zdaniem specjalistów, dziewięć hektarów 
to realna liczba gruntów, które będzie można 
wprowadzić do strefy tym bardziej, że od lipca 
tego roku zaostrzyły się przepisy dotyczące 
miast uzdrowiskowych. Z tego powodu prowa-
dzenie działalności przemysłowej w miastach 
uzdrowiskowych jest znacznie utrudnione.

Pierwsze rozmowy dotyczące wpro-
wadzenia gruntów w  Ustce do Słupskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej pojawiły się 
w styczniu. Jan Olech, burmistrz Ustki, wspól-
nie z  Mirosławem Kamińskim, prezesem 
Pomorskiej Agencji Rozwoju Regionalnego, 
która zarządza strefą podjęli działania, by wpi-
sać do strefy nowe grunty. Wstępnie mówiło 
się o 20 ha terenów przemysłowych przy ulicy 
Darłowskiej. - Jesteśmy zainteresowani grun-
tami w  Ustce – mówił w  styczniu Mirosław 
Kamiński. - Spotkaliśmy się już z burmistrzem 
Ustki i ustaliśmy zakres prac jakie trzeba wyko-

nać, m.in. wniosku. Chodzi między innymi 
o  przygotowanie dokumentacji związanej 
z powołaniem w Ustce strefy.

Kilka miesięcy później zakończono przygo-
towanie wniosku. Wtedy jednak strony podjęły 
decyzję, aby początkowo złożyć wniosek tylko 
o 9 hektarów. - Nowe przepisy o uzdrowiskach, 
które weszły w lipcu tego roku znacznie ograni-
czają działalność przemysłową – mówi Kamiński. 

- Nie ma to   wpływu na strefę w Ustce, choć i tak 
nie będzie można tutaj prowadzić działalno-
ści uciążliwej dla środowiska. Postanowiliśmy 
jednak napisać wniosek o włączenie mniejszej 
liczby gruntów. W każdej chwili można złożyć 
nowy wniosek o poszerzenie podstrefy.

- Chcemy w ten sposób przyciągnąć do mia-
sta nowych inwestorów – mówi Jan Olech. - To 
może znacznie wpłynąć na rozwój zachodniej 
części miasta.

Decyzja o  ewentualnym przyłączeniu 
Ustki do strefy ma złapać na początku przy-
szłego roku.

Ustka chce przyłączyć do strefy ekonomicznej mniej gruntów

Magnes na biznes 

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl

W Ustce szykuje się podwyżka opłat 
za wodę i ścieki. Od pierwszego stycz-
nia 2012 opłaty mają średnio wzrosnąć 
o około 8 procent. 

Radni otrzymali już projekt uchwały 
w tej sprawie.  Niestety, nawet jeżeli nie zgo-
dzą się na podniesienie opłat, a negatywną 
opinię wydali już radni z  miejskiej komi-
sji gospodarczej, to podwyżka i tak będzie. 
Spółce gwarantują to rządowe przepisy. To 
już kolejny rok, kiedy radni nie zgadzają się 
na podniesienie opłat a spółka i  tak może 
zmienić cennik.

Do tej porty statystyczny mieszkaniec za 
metr sześcienny pobieranej wody płacił 1,98 
zł (cenna netto do  której należy doliczyć 8 
procent podatku VAT). Po zmianie zapłaci 
2,06 zł. Za metr sześcienny ścieków miesz-
kańcy płacili do tej pory 4,23 zł, a zapłacą 
4,66 zł. - W sumie cena wody wzrośnie o 4 
procent, a opłata za odprowadzenie ścieków 
o 10 procent – mówi Grzegorz Warsiński, 
prezes Spółki Wodociągi Ustka. - Musimy 
wprowadzić podwyżki, aby uwzględ-
nić nowe taryfy narzucone przez ustawę.  
Wcześniej nie planowaliśmy podwyżek, bo 
bilans spółki był dodatni. Opłaty, które będą 
obowiązywały od stycznia 2012 roku.

Słowa prezesa potwierdza radny 

Krzysztof 
B ł ą d k o w s k i . 
Jednocześnie potwier-
dził, że część ra nych już na 
komisji nie zgodziła się na 

p o d niesienie stawek. - Faktem 
jest, że w 2011 roku spółka nie pod-
nosiła opłat  a  wzrosły stawki określane 
przez rząd – mówi Krzysztof Błądkowski, 
przewodniczący miejskiej komisji gospo-
darczej. - Spółka musi mieć zyski, dlatego 
rozumiem, że podwyżka jest potrzebna, tym 
bardziej, że w tym roku jej nie było. Poza 
tym mamy w  Ustce nową oczyszczalnię 
ścieków i ta inwestycja też nas sporo kosz-
towała. Radni od wielu lat nie zgadzają się 
na podwyżki, bo wiedzą, że spółka i tak je 
może wprowadzić. Podobnie było w  tym 
przypadku.

Krzysztof 
B ł ą d k o w s k i . 
Jednocześnie potwier-
dził, że część radnych już na 
komisji nie zgodziła się na 

p o d - niesienie stawek. - Faktem 

Hubert Bierndgarski
redakcja@agmedia.com.pl

Od stycznia mieszkańców czekają podwyżki

Drożej zapłacimy za wodę

R E K L A M A   3 6 3 - 1 0
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Przed sezonem nikt 
nie wymieniał Gryfa jako 
zespołu, który będzie aspi-
rował do zajęcia czołowych 
lokat w  tabeli. Więcej, na 
przedsezonowej konferen-
cji prasowej, ostrożny w sło-
wach szkoleniowiec gryfi -
tów Grzegorz Wódkiewicz, 
twierdził, że zajęcie miej-
sca w  pierwszej szóstce 
będzie sporym osiągnię-
cie. – Rundę można było 
podzielić na przynajmniej 
trzy fazy – mówił jeszcze 
przed ostatnim spotkaniem 
w  Wejherowie Grzegorz 
Wódkiewicz. 

Trzy fazy Gryfa
Pierwsza faza, gdy 

zespół dobrze wystarto-
wał. W  pierwszych ośmiu 
meczach drużyna punk-
towała. Potem nastąpiła 
fatalna seria pięciu porażek. 
Ostatnie cztery mecze były 
już bardzo dobre w naszym 
wykonaniu, m.in. pokony-
waliśmy w  prestiżowych 
meczach wyżej notowa-
nych rywali. 

Imponująca była koń-
cówka sezonu. W ostatnich 
meczach widać było nową 
jakość w  zespole. Zgodnie 
twierdzono, że dotych-
czas największą bolączką 
zespołu był brak skutecz-
ności pod bramką rywala. 
Ostatnie trzy mecze poka-
zały, że zespół potrafi  być 
skuteczny i  zdobywać 

seryjnie gole. Gryf pokonał 
beniaminka z  Tczewa 3:0. 
W  takim samym stosunku 
uporał się z  faworyzowa-
nym Orkanem Rumia, by 
wreszcie na koniec rundy 
jesiennej nie dać szans  
świeżo upieczonemu 
ćwierćfinaliście Pucharu 
Polski z  Wejherowa. Te 
mecze pokazały  coś więcej. 
Przy koncentracji i  podej-
ściu do meczu podopieczni 
Wódkiewicza są w  stanie 
wygrać z każdym w tej lidze. 

– Najlepszy mecz rozegrali-
śmy w Wejherowie, najgor-
szy w Dębnie. Szkoda punk-
tów, które pogubiliśmy 
w  meczach z  teoretycznie 
słabszymi rywalami.

Szczelna 
obrona

Najsolidniej prezen-
tował się blok obronny. – 
Postawa zespołu w  defen-
sywie, nie tylko czwórki 
obrońców, rzutuje na 
bilans straconych goli. 
W tej statystyce wypadamy 
dobrze – twierdzi Grzegorz 
Wódkiewicz.

S ł o w a  u z n a n i a 
należą się Łukaszowi 

Krymowskiemu, który był 
pewnym punktem zespołu. 
Podczas rundy bramka-
rzowi zdarzały się drobne 
błędy - Krymowski dobrze 
radził sobie jednak zarówno 
grając na linii czy na przed-
polu. Parę stoperów zazwy-
czaj tworzyli Paweł Ettinger 
oraz Adam Prusaczyk. Ze 
swoich zadań obronnych 
wywiązywali się bardzo 
dobrze. Paweł Ettinger 
potrafi ł także odnaleźć się 
w sytuacjach bramkowych, 
szczególnie przy okazji 
stałych fragmentów gry. 
Solidny poziom w  prze-
kroju rundy prezentował 
Łukasz Andrychowski. 
Dobry w defensywie, poży-
teczny w  akcjach zaczep-
nych. Zaskoczeniem jest 
postawa Dominika Njoyi, 
który przebojem wdarł 
się do podstawowego 
składu, kosztem Wojciecha 
Sterczewskiego. – Wojtek 
zawiódł. Szkoda tym więk-
sza, że ma tzw. „papiery na 
granie”, oczywiście w wyż-
szej niż trzecia liga -  oznaj-
mia trener.  

Dominik Njoya w trze-
ciej lidze zadebiutował 
w  meczu z  Chemikiem 
Police i  od tego czasu stał 

się podstawowym lewym 
obrońcą. Zawodnik dobrze 
radzi sobie w  grze obron-
nej. Ma też zacięcie do akcji 
ofensywnych. Problemem 
może być komunikacja na 
boisku. – Dominik Njoyja 
zaskoczył nas  zaangażo-
waniem i  profesjonalnym 
podejściem – chwali Paweł 
Kryszałowicz. - Zawodnik, 
który do tej pory wystę-
pował w  uczelnianej lidze 
w  Anglii, bardzo szybko 
wkomponował się w zespół.

Brak lidera 
w drugiej linii

Filarem, rozgrywają-
cym z  prawdziwego zda-
rzenia miał być Radosław 
Stępień. Zawodnik, jak 
na trzecią ligę, obdarzony 
dobrą techniką i  przeglą-
dem pola miał być mózgiem 
zespołu. Od pozyskanego 
z Lechii II Gdańsk piłkarza 
miała rozpoczynać się więk-
szość akcji ofensywnych. 
Gdy na początku sezonu 
Gryf był na fali, miał pewne 
miejsce w  zespole. Potem 
Radosław Stępień zatra-
cił formę, którą czarował 
choćby w  meczach przed-

sezonowych. – Wszyscy 
oczekiwaliśmy nieco więcej 
po grze Radka. Zawodnik, 
który po raz pierwszy gra 
poza Gdańskiem, może 
potrzebuje dłuższego czasu 
na aklimatyzację. Grał nie-
równo. Chciałbym jednak 
dalej móc korzystać z  jego 
gry – deklaruje Grzegorz 
Wódkiewicz.

Nieźle do zespołu 
wkomponował się Jakub 
Witucki, który dobrze 
wywiązywał się z  zadań 
defensywnych. Potrafił 
groźnie uderzyć z dystansu. 
Kompletnie  zawiódł 
natomiast Władyslaw 
Pawluczenko. Łotysz nie 
pokazał tej formy, którą pre-
zentował w końcówce ubie-
głego sezonu. Większość 
sezonu przesiedział na 
ławce rezerwowych. 

Dobrą rundę zali-
czył Karol Świdziński. 
Największą niespodzianką  
in plus, było przesunię-
cie do drugiej linii Pawła 
Klimka. Zawodnik, który 
na początku sezonu zaczy-
nał jako napastnik, odnalazł 
się w linii pomocy. Piłkarz 
o  słusznej posturze potra-
fi ł przetrzymać piłkę oraz 
dobrze ją rozegrać. – Jest 

dobrym duchem zespołu. 
Nie wyobrażam sobie wyj-
ściowej jedenastki bez tego 
gracza – komplementuje 
słupski trener.

Jesienna apatia 
napastników

Napastnicy przez więk-
szą część rundy jesiennej 
byli nieskuteczni. W wielu 
meczach, gdy już docho-
dzili do sytuacji strzelec-
kich, zwykle zawodzili. 
Znacznie lepiej prezento-
wali się w końcówce sezonu, 
gdy akcje ofensywne 
zostały zamieniane na gole. 
Najlepszym strzelcem  po 
rundzie jesiennej został 
Krzysztof Biegański z  5 
golami na koncie. Znacznie 
poniżej oczekiwań zapre-
zentował się Szymon 
Gibczyński. Ten dyna-
miczny napastnik gdzieś 
zagubił swoją skuteczność. 
Jednak w  trzech ostatnich 
meczach jego gra wyglą-
dała już naprawdę dobrze. 
Dobrej rundy na swoje 

konto nie może zaliczyć 
także Patryk Pytlak. Tego 
ambitnego zawodnika na 
pewno nie zadowala pozy-
cja rezerwowego. – Ci pił-
karze w moim odczuciu nie 
są nominalnymi napastni-
kami z krwi i kości – dodaje 
szkoleniowiec Gryfa.  

Sporego pecha miał 
także Marcin Kozłowski. 
Kapitanowi Gryfa przytra-
fi ła się kontuzja i  musiał 
pauzować przez kilka 
meczy. 

Niepewna  
przyszłość

Ze sportowego punktu 
widzenia Gryf Słupsk 
wypadł całkiem nieźle. 
Choć wedle słów pre-
zesa, niektórzy zawodnicy 
nie spełnili pokładanych 
w nich nadziei i prawdopo-
dobnie klub podziękuje im 
za współpracę. Końcówka 
sezonu pokazała, że dru-
żyna ma charakter i chęcią 
wygrywania potrafi  poko-
nać rywali. Współpraca 
zespołu z trenerem wygląda 
dobrze, czego dowodem jest 
zgromadzenie 26 punktów: 

– Nigdy po rundzie jesiennej 
nie mieliśmy takiego konta 
punktowego  – przypomina 
prezes Gryfa.

Mimo piątego miejsca 
w lidze, Gryf z trwogą patrzy 
w  przyszłość. – Wszystko 
przez brak  pieniędzy – 
dodaje Kryszałowicz. - Na 
tĘ chwilę nie ma tematu 
awansu do wyższej ligi. 
W  obecnej sytuacji trudno 
utrzymać zespół  w trzeciej 
lidze.  

Klub z Zielonej nie myśli 
o  spektakularnych transfe-
rach. Trener Wódkiewicz 
nie jest zwolennikiem rewo-
lucji w składzie przed rundą 
rewanżową. – Budowaliśmy 
zespół z myślą, że ten będzie 
mógł powalczyć z  najlep-
szymi – wyjaśnia Grzegorz 
Wódkiewicz. - Życzyłbym 
sobie, aby w  tym składzie 
rozpocząć okres przygoto-
wawczy. Nie ma sensu na 
siłę szukać nowych twarzy. 
Ta grupa ludzi coraz bardziej 
się polubiła i  zaufała sobie. 
Każda minuta na treningu 
czy w  szatni cementuje 
zespół. Taka jest moja tre-
nerska fi lozofi a. Na pewno 
wzmocnieniem zespołu 
byłaby jego lepsza organi-
zacja.

Gryf wygrywał z najlepszymi, ze słabeuszami tracił punkty

Środek tabeli dla słupszczan
Rozgrywki w trzeciej lidze dobiegły końca. Jedyny reprezentant 
regionu, Gryf Słupsk, zakończył zmagania na piątym miejscu. 
Miejsce w tabeli odzwierciedla potencjał drużyny. Czy przy bardziej 
sprzyjających okolicznościach można było pokusić się o wyższe miej-
sce w tabeli? 

Raport

Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl

Zwyciêstwa i pora¿ki
Gryf w ostatecznym rozrachunku w siedemnastu 
meczach ugra³ dwadzieścia sześæ punktów  Gryfi ci 
zwyciê¿ali siedmiokrotnie, piêciokrotnie notowali remisy, 
piêciokrotnie schodzili z boiska pokonani  W tej rundzie 
zawodnicy strzelili siedemnaście goli, trac¹c jedenaście

SEZON W LICZBACH
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JEDYNY TAKI KIERMASZ W S UPSKU

JEDYNY TAKI KIERMASZ W S UPSKU

WIELKA WYPRZEDA  TOWARÓW 
WIELKA WYPRZEDA  TOWARÓW 

WIELOBRAN OWYCH NAJLEPSZYCH 

WIELOBRAN OWYCH NAJLEPSZYCH 

POLSKICH PRODUCENTÓW
POLSKICH PRODUCENTÓW

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
SERDECZNIE ZAPRASZAMY

27.12–31.12 
OD 900 DO 2000

WIELKI KIERMASZ FAJERWERKÓW

SZEROKI ASORTYMENT 

PROFESJONALNA OBS UGA

OKO O 1000 RODZAJÓW 

SZTUCZNYCH OGNI

PRZYJD , ZOBACZ, 

PRZEKONAJ SI  SAM…

Nie przegap 
okazji, aby 

ZAOSZCZĘDZIĆ
Oferta 

Bożonarodzeniowa:
Sosna

250 cm - 135 zł
220 cm - 95 zł
180 cm - 89 zł
120 cm - 49 zł
100 cm - 39 zł

Sosna biała kolce
250 cm - 145 zł
220 cm - 107 zł
180 cm - 89 zł
120 cm - 65 zł
100 cm - 49 zł

Jodła
250 cm - 95 zł
180 cm - 89 zł
160 cm - 65 zł
120 cm - 49 zł

Czubki na choinkę  3 zł
Bombki (13 szt.)  7 zł

-5,50 zł, - 3 zł

Oraz pozostały asortyment 
świąteczny:

Lampki, girlandy, stroiki 
itp…

CZAPKI MĘSKIE, DAMSKIE I DZIECIĘCE 10 ZŁ

SWETRY 25 ZŁ, SZALE 7 ZŁ

PERFUMY 1 ZŁ, 3,50 ZŁ, 5 ZŁ, 10 ZŁ

CZAJNIK 12 ZŁ

W ofercie również: Deski do prasowania, suszarki 

do bielizny, sanki, mopy, miotły, obrusy, koce, ręczniki, 

ścierki oraz wiele innych artykułów gospodarstwa 

domowego… 

Towar w cenach producentów 

i importerów!

WYPRZEDAWYPRZEDA !!

CO TYDZIEŃ NOWA DOSTAWA

Tylko w dniach  07.11–31.12.2011
Słupsk, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 73

KOŁO BAZY PKS
Otwarte 7 dni w tygodniu w godzinach 900 – 1800

Dla każdego Klienta prezent gratis!

R E K L A M A   3 0 5 1 - 6

P r z e d  n a m i 
Mikołajki, a  już nie-
długo Boże Narodzenie. 
Jaki prezent wybrać dla 
najbliższych? Warto 
dobrze się zastanowić 
zanim wyruszymy na 
zakupy. Choć wszyscy 
mówią o  kryzysie, to 
Polacy w  czasie świąt 
wydają zazwyczaj wię-
cej niż pozwala na to ich 
budżet. Biorą pożyczki, 
zadłużają się u  znajo-
mych. - Klimat świą-
teczny powoduje, że 
człowiek szybciej wpada 
w stan euforii – nienatu-
ralnego dobrego samo-
poczucia. Pod wpływem 

,,magii” świąt zachowa-
nie racjonalne zaczyna 
odgrywać drugorzędną 
rolę i  na pierwszy plan 
wysuwa się hasło - 

,,kupuj, wydawaj, spła-

cisz później” – mówi 
Maciej Maraszkiewicz, 
socjolog z  Akademii 
Pomorskiej. 

Dlaczego tak dużo 
wydajemy na upo-
minki? - Chcemy przy-
najmniej w te dni zapo-
mnieć o  codziennych 
problemach, dlatego 
też jesteśmy skłonni 
zrekompensować swoje 
porażki, zmartwienia 
chociażby w  postaci 
prezentów dla swoich 
bliskich – podkreśla 
Maciej Maraszkiewicz. 

- Ogromny wpływ na 
nasze przedświąteczne 
zachowania mają mass 
media, które lansują typ 
człowieka nastawionego 
na konsumpcję, dlatego 
też Boże Narodzenie 
staje się świętem wiel-
kiego biznesu.

Zrób to sam

Co więc zrobić, aby 
święta nie stały się komer-
cyjną imprezą, z  uroczy-
stą kolacją i górą prezen-
tów pod choinką? - Trzeba 
pamiętać o  tym, co jest 
istotą tego czasu – przy-
gotowaniu się na naro-
dziny Jezusa, rodzinnym 
przeżywaniu tych dni 

– mówi proboszcz parafii   
NMP Królowej Różańca 
Ś w i ę t e g o  Z b i g n i e w 
Krawczyk  - Prezenty są 
ważne, jednak istotą tych 
świąt jest radość, miłość, 
dobro, wspólne spędzanie 
czasu. Boże Narodzenie 
jest ważne nie tylko dla 
katolików, ale dla całej 
ludzkości ,  ponieważ 
wszyscy dzielą czas na 
dwie części  - przed naro-
dzinami i po narodzinach 

Chrystusa. Nie można 
o tym zapominać.

Tę rodzinną atmos-
ferę możemy uzyskać 
m.in. przygotowując 
przynajmnie j  część 
prezentów samodziel-
nie. Dobrym 
p o m y s ł e m 
jest wykona-
nie własno-
ręcznie szala, 
czy czapki 
dla  naj-
bliższych, 
o s o b y , 
k t ó r e 
m a j ą a r t y -
s t y c z n e u m i e -
jętności mogą przygo-
tować obraz, zrobić 
oryginalną ramkę 
do zdjęć, są też tacy, 
którzy robią świąteczne 
stroiki, ozdoby choin-
kowe, pieką pięknie ozda-
biane pierniki. Jeśli nie 
wiemy, jak samodzielnie 
przygotować upominki, 
kupujmy je z głową. Aby 
zakup nie były tak wiel-
kim obciążaniem, warto 
rozłożyć je na kilka tygo-
dni lub mie-
sięcy. Wiele 
osób robi 
u p o -
m i n k i 
ś w i ą -
teczne już 
od września.  

- W  sklepach 
jest coraz więcej 
ludzi i  widać, że 
szukają przede wszyst-
kim promocji, wiedząc że 

Szał zakupów mikołajkowych i gwiazdkowych jesz-
cze przed nami, ale już dziś handlowcy prześcigają się 
w wymyślaniu atrakcyjnych prezentów. Jaki upomi-
nek dla kobiety, mężczyzny, a jaki dla dziecka i całej 
rodziny? Jest nad czym myśleć, bo polska rodzina 
wydaje na świąteczne prezenty średnio 300 zł.
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R E K L A M A   3 1 1 6 - 1

Prezenty pod choinkę kupuj z głową

Magia świąt kontra nasz porfel
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przed samymi świętami 
ceny mogą trochę pod-
skoczyć i  towaru będzie 
coraz mniej. W  grudniu 
schodzi nam bardzo 
dużo swetrów w  mod-
nych kolorach i  biżute-
rii. Klienci kupują także 
czapki, szaliki i  ręka-

wiczki czyli 
bardzo sezo-

nową odzież – mówi pani 
Katarzyna, ekspedientka 
w  jednym ze sklepów 
odzieżowych w  CH 
Jantar. 

Nie rób sobie 
prezentu

Ważne, aby prezent 
służył temu, do kogo jest 
adresowany. By był speł-
nieniem marzeń adresata, 
a nie osoby, która mu go 
wręcza.   Dzieci na pewno 
ucieszą się z zabawek, sło-
dyczy, gier. – Dzisiaj sło-
dycze daje się zazwyczaj 
na 6 grudnia na Mikołaja, 
jednak także w  święta 
dodatkowo pakuje się 
drobne cukierki czy cze-
koladki  – mówi Henryk 
Kowalewicz, właściciel 
jednego ze sklepów spo-
żywczych w  centrum 
miasta. – Oprócz tego bar-
dzo wiele osób wkłada do 
paczek orzechy – włoskie, 
laskowe, pistacje. 

Rodzice dają dzie-
ciom pieniądze, one same 
kupują sobie potrzebne 
rzeczy i wkładają je pod 
choinkę. Wtedy jednak 
znika magia niespo-
dzianki pod choinką. 
Warto wcześniej poroz-
mawiać z  dzieckiem 
i  zapytać, co chciałoby 
znaleźć pod choinką. - 
Od lat hitem są  zabawki 
interaktywne, którymi 
dziecko szybko się nie 
nudzi. Co roku produ-

cenci prześcigają się 
w  udoskonalaniu robo-
tów, lalek i przeróżnych 
zwierzaków. Zawsze 
jednak bardzo dobrze 
sprzedają się znane od 
pokoleń gry planszowe, 
konie na biegunach, 
samochody czy przytu-
lanki – podkreśla Maria 
Jaskólska, pracująca 
w  sklepie z  zabawkami 
w centrum miasta. 

Pamiętać też trzeba, 
aby nie robić prezentów, 

które potem mogą spra-
wić problem. Garnki czy 
telewizor choć może nie 
są dla kobiety idealnym 
prezentem, na pewno 
się przydadzą. Na święta 
nie powinno się m.in. 
kupować  psa czy kota, 
ani innego zwierzęcia. 
Później wiele zwierząt 
trafia w  najlepszym 
wypadku do schroniska. 

Z okazji Mikałajków, 6 grudnia, sieć taksów-
karska City Taxi 19-666 przygotowała dla swoich 
klientów niespodzianki. Zamawiając tego dnia 
taksówkę można poprosić o trasę z Mikołajem, 
który wręczy upominek świąteczny – słodycze 
albo książki dla dzieci. Wystarczy zadzwonić pod 
numer City Taxi i poprosić o kurs z Mikołajem. 
Mikołaje będą też tego dnia stali na niektórych 
postojach, klienci z małymi dziećmi mogą liczyć 
na upominki.

Mikołajki z City Taxi

R E K L A M A   6 3 2 - 4R E K L A M A   1 8 7 2 - 1

Podpowiadamy, co wybraæ dla najbli¿szych
Prezenty dla niej
 bi¿uteria – kolczyki, pierścionek, naszyjnik, bransoletka – od 20 z³otych
 ksi¹¿ka – na przyk³ad „Danuta Wa³êsa  Marzenia i tajemnice” – od 20 do 200 z³otych
 kosmetyki – krem, zestaw, kosmetyki kolorowe – od 20 do 200 z³otych
 perfumy – od 50 do 300 z³otych
ubrania – modny sweter, spódnica czy spodnie – od 50 do 150 z³otych
 p³yta – z ulubion¹ muzyk¹, na przyk³ad „Back to black”  Amy Winehouse – od 70 do 150 z³otych
 fi lm na p³ycie – ulubiony sezon serialu albo dobra komedia romantyczna – od 80 do 200 z³otych
 dzieñ w spa – masa¿e, peelingi i maseczki – od 100 do 400 z³otych
 gad¿et skórzany – portfel, torebka, piórnik, rêkawiczki – od 50 do 300 z³otych
 bielizna – od 40 do 200 z³otych
Prezent dla niego
 kosmetyki – ¿ele, pianki do golenia – od 50 do 200 z³otych
 ksi¹¿ka – na przyk³ad  „Steve Jobs”  - od 20 do 200 z³otych
 p³yta – na przyk³ad „Californication” Red Hot Chili Pepper – od 20 do 150 z³otych
 gad¿et skórzany  – portfel, rêkawiczki,
 gad¿et elektroniczny – iPad, IPhone, MP3, MP4
gad¿ety typowo dla mê¿czyzn – scyzoryk, kufel do piwa, zapalniczka, elegancki d³ugopis
Prezent dla dziecka
 s³odycze, czekoladki, cukierki, batoniki – od 2 do 40 z³otych
 zabawki – maskotki, samochody, lalki, zabawki interaktywne – od 10 do 500 z³otych
 ubrania – od 20 do 300 z³otych
 gry edukacyjne – od 10 do 200 z³otych
 ksi¹¿ki – od 20 do 150 z³otych
 kursy jêzykowe – od 20 do 300 z³otych
 Play Stations – od 200 z³otych
 gry komputerowe – od 20 z³otych
Prezenty dla ca³ej rodziny
 telewizja cyfrowa – od 39 z³otych
 wyjazd weekendowy – do spa, w góry, nad jezioro, nad morze – od 500 z³otych
 gry rodzinne – od 20 do 200 z³otych
 kamera cyfrowa albo aparat cyfrowy – od 200 z³otych

PREZENT DLA KAŻDEGO

    0 0  0
  0 0  
    

Zapraszamy:
Pon - Pt  10:00 - 20: 0

Sob  10:00 - 18:00
Ndz  11:00 - 17:00

e   

    

Sklep Dobra Noc

Tel: 59 842 41 01

R E K L A M A   1 1 0 1 - 1

Karolina Chalecka
k.chalecka@agmedia.com.pl

R E K L A M A   3 1 1 5 - 1

R E K L A M A   5 7 5 - 2

R E K L A M A   1 5 1 - 2
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02.12.2011 Motor Rock Pub. Kolejny rockowy weekend w słupskim klubie. W piątek o godzinie 20 zagrają 
T 34, Nobody From Nowhere. Natomiast w sobotę Hold Back To Day oraz Manslaughter. Początek 
także o godzinie 20.

Keller Pub. Koncert Fisz/Emade. Fisz Emade to Bartek i Piotr Waglewscy, prywatnie rodzeni 
bracia a zawodowo duet producent vs. wokalistoraper. Od 2001 roku wydali 9 płyt utrzymanych w 
stylistyce hiphopowej lub okołohiphopowo eklektycznej. Fisz Emade jako pierwsi na takim poziomie 
wprowadzili w polskim hiphopie miękkie brzmienia i miękkie teksty nawiązując swego czasu do 
klimatów Native Tongues. Od tamtego momentu do dzisiaj bracia stale eksperymentują, starają 
się jednak, by wszystkie ich wynalazki łączył jeden składnik  wysoka jakość i zaangażowanie. 
3 grudnia godzina 20.  

 IV Mikołajkowy Turniej Halowej Piłki Nożnej Szkół Podstawowych o Puchar 
Dyrektora OSiR Ustka, hala LO Ustka, ul. Bursztynowa 12. 4 grudnia, godzina 10. 

 Wycieczka piesza. Pociąg Andrzejkowo-Barbórkowo–Mikołajkowy. Trasa w kie-
runku plaży zachodniej w Ustce. Zbiórka przy dworcu PKP, 4 grudnia, godzina 10.30. 

 XXXIX Grand Prix Ustki w Brydżu Sportowym o Puchar Burmistrza Miasta Ustka.  
Ośrodek wypoczynkowy Energetyk. 13 grudnia, godzina 17.  

Festiwal Miejsce kobiet
 Festiwal Miejsce kobiet – do 3 grudnia. Festiwal odbywa się od 30 listopada w 

Młodzieżowym Centrum Kultury. To już szósta edycja imprezy, której organizatorem 
jest Stowarzyszenie Triny Papisten oraz MCK. W programieL szkolenia i warsztaty dla 
kobiet, coaching, znakomite fi lmy oraz kurs biżuterii koralikowej.  Ciekawą propozycją 
będą fi lmy skierowane do kobiet, m.in. nawiązujący do głośnej historii fi lm „W imię dia-
bła”, czy takie fi lmy, jak „Wspaniała i kochana przez wszystkich”, „Pina”, „Jane Eyre” czy 

„Najszczęśliwsza dziewczyna na świecie”. 
Warsztaty dla pań: Uważność na co dzień - wstęp do Mindfulness - 1 grudnia (czwartek), 

15.30 –18 Na warsztaty organizatorzy zapraszają osoby, które mają chęć trochę zwolnić i 
uważniej przyjrzeć się życiu z perspektywy „tu i teraz”. Celem jest przybliżenie procesu 
redukcji stresu przez uważność i poznanie praktycznej strony Mindfulness – rozumianej 
jako wspieranie w czynieniu nieświadomego-świadomym; Proaktywność – idę własną 
drogą - 2 grudnia (piątek), godz. 16- 19. Warsztaty będą okazją do chwili autorefl eksji 
nad własną drogą życiową. Czy podążam tam, dokąd chciałam iść? To spotkanie ze sobą 
w celu zastanowienia się nad własną misją i wizją. To poznanie zasad pro aktywnego 
tworzenia własnej rzeczywistości. 

Warsztaty dekoratorskie - biżuteria koralikowa dla początkujących - 3 grudnia (sobota), 
godz. 12-15. Wszystkie zajęcia odbywają się w sali Tango w MCK i są bezpłatne. 

FILMY

WEEKEND W KLUBACH

DLA AKTYWNYCH

NIE PRZEGAP
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 Polska szkoła plakatu. To już 22 odsłona plakatów, które 
wyszły spod ręki polskich grafików i plastyków. Wystawa przedsta-
wia 39 z 92 plakatów darowanych przez krakowskiego kolekcjonera 
Krzysztofa Dydo dla Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku w 2011 roku. 
Do 7 lutego.

 Malarstwo Zofii Marii Michalskiej „Jaki piękny jest ten świat” w 
Słupskim Ośrodku Kultury. Dla Zofii Michalskiej malarstwo jest własną 
terapią. Od ponad trzydziestu lat żyje z prawostronnym paraliżem spo-
wodowanym ciężkim udarem mózgu. Tworzy używając jedynie lewej ręki. 
Pomimo wielu utrudnień znajduję w sobie siłę, aby uczestniczyć w plene-
rach malarskich. Jest laureatką wielu nagród. Wystawa będzie otwarta do 17 
grudnia 2011. 

 II Słupski Przegląd Fotografii. Wystawa przygotowana przez stowa-
rzyszenie Fotoaktywni oraz Słupski Ośrodek Kultury. W Małej Galerii SOK 
przy ul. Braci Gierymskich 1, prezentowane są zdjęcia laureatów przeglądu: 
Ewy Mazur i Tomasza Kelera oraz prace osób wyróżnionych. 

 Szczęśliwy dzień. Teatr Nowy w Słupsku. Lekka komedia 
Andrzeja Chichłowskiego z Jerzym Karnickim i Ireneuszem Kaskiewiczem. 
Wszyscy, którzy chcą spędzić wieczór z uśmiechem i dobrym teatrem powinni 
zobaczyć „Szczęśliwi dzień” 3 i 4 grudnia godzina 18, mała scena. 

 Wakacje smoka Bonawentury. Państwowy Teatr Lalki Tęcza. 1 i 2 grud-
nia, godzina 10. 

 Piękna i bestia. Państwowy Teatr Lalki Tęcza. Baśń oparta na opowiada-
niu Gabrieli Barbot de Villeneuve "Histoire de la Belle et la Befe" z roku 1740. 
To klasyczny spektakl marionetkowy z udziałem pięciu aktorów. 3 grudnia, 
godzina 11. 

 Ludowa szopka polska. Państwowy Teatr Lalki Tęcza. Dawnymi czasy, 
w okresie Świąt Bożego Narodzenia kolędnicy wędrowali od chaty do chaty z 
szopką i lalkami. Wędrowni przebierańcy prezentowali zgromadzonej gawiedzi 
widowisko opowiadające o narodzinach Jezusa, złym królu Herodzie a także 
trzech Królach, pasterzach, Diabłach i Śmierci. 6 grudnia ,godzina 10. 

 W imieniu diabła. Kino Rejs 1 i 3, godzina 20. Szokująca historia inspirowana 
prawdziwymi wydarzeniami. Opowieść o kobietach, które znalazły się na granicy wiary i szaleństwa, 
miłości i pożądania. Żeński klasztor. Grupa zakonnic prowadzona przez Matkę Przełożoną próbuje 
chronić się przed grzesznym, zepsutym światem. Wkrótce na czele kobiet staje charyzmatyczny ksiądz 
Franciszek, który otworzy przed nimi nowe pojęcie Boga. 

 Wspaniała i kochana przez wszystkich. Kino Rejs, 3 grudnia, godzina 16. Bella jest nieza-
leżną aktorką, która raczej nie może pochwalić się wielkimi sukcesami. Dobiega 40, jest sama, do tego 
wiecznie spłukana, a najlepsza przyjaciółka naciska na nią by coś zrobiła ze swoim życiem. Na jej 
szczęście właśnie Ingmar Bergman kręci swój najnowszy fi lm i potrzebuje aktorki ze zdolnościami 
akrobatycznymi. 

 Pina. Kino Rejs, 1 grudnia, godzina 18. Pina nie jest biografi ą zmarłej przed dwoma laty chore-
ografki Piny Bausch. To raczej hołd złożony przez Wima Wendersa jej twórczości i hymn na cześć sztuki.  

 Najszczęśliwsza dziewczyna na świecie. Kino Rejs, 2 grudnia, godzina 16, 4 grudnia godzina 
18. Delia, młoda Rumunka przyjeżdża do Bukaresztu z rodzicami, żeby odebrać nagrodę, jaką wygrała 
w konkursie organizowanym przez 
producenta napojów gazowanych. 
Nagrodą jest piękny, nowy samo-
chód. Delia musi jeszcze stanąć przed 
kamerą i wystąpić w reklamówce. 
Sponsor konkursu potrzebuje uszczę-
śliwionej zwyciężczyni z olśniewają-
cym uśmiechem. Czy taką znajdzie?

 Jane Eyre. Kino Rejs 2, 3, 4 i 
7  grudnia, godziny 16, 18 i 20. Jane 
Eyre to opowieść, która wychowała 
miliony nie zawsze rozważnych 
romantyczek na całym świecie. 
Współczesna ekranizacja to porywa-
jąca i zapierająca dech w piersiach 
historia o alchemii uczuć. 

Poznaj lepiej kulturę Romów

Nie bój sie Cygana - to 
hasło programuy, na jaki zapra-
sza Słupski Ośrodek Kultury, 
Towarzystwo Kultury Teatralnej 
Oddział Okręgowy w Słupsku i 
Młodzieżowe Centrum Kultury.

Impreza rozpocznie się 6 grud-
nia o godz. 18 w Herbaciarni spo-
tkaniem z  Pawłem Lechowskim, 
etnografem zafascynowanym 
kulturą Romów. Jego opowieść i 
pokazy fi lmów dokumentalnych 
pozwolą poznać różnicę między 
określeniem Rom a Cygan, historię 
migracji Romów i spróbują zawal-
czyć z prymitywnymi stereotypami. 
Gościem spotkania będzie również 
Magdalena Machowska - autorka 
książki "Bronisława Wajs - Papusza. 
Między biografi ą a legendą" - książki 
poświęconej najsłynniejszej poetce 
cygańskiej.

7 grudnia o godz. 18 w Sali 
Tango Kina Rejs odbędzie się pro-
jekcja fi lmu Tony'ego Gatlifa "Gadjo 
dilo". To historia młodego Francuza 
podróżującego po Rumunii w 
poszukiwaniu mało znanej pie-
śniarki mieszkającej w tym kraju. 
Pewnej nocy podczas zamieci 
dociera do wyludnionej wsi, spo-
tyka starego Cygana, ten zaprasza 
go do swego domu. Dzięki pomocy 
mieszkańców nawiązuje kontakt z 
grupą cygańskich muzyków.  Wstęp 
wolny. 

WYSTAWYSPEKTAKLE

SPOTKANIE

03.12.2011

PROPOZYCJA TYGODN 

Aktorów znanych z telewizyjnych i 
kinowych produkcji w naszym mieście 
oglądać możemy rzadko. Tym razem 
słupski teatr impresaryjny na swoje 
deski zaprosił Edytę Olszówkę i Lesława 
Żurka. Artyści wystąpią w tragifarsie 

„Wariatka”. 

Spektakl  powstał na podstawie tragifarsy 
autorstwa współczesnej rosyjskiej dramaturg, 
scenarzystki, reżyserki teatralnej i filmowej 
Nadieżdy Ptuszkiny. Urodzona w Leningradzie, 
ukończyła Państwowy Instytut Teatralny, a w 
1977 roku została absolwentką wydziału reżyserii 
teatralnej Studium przy moskiewskim MchAT. 
Ptuszkina jest autorką ponad 60 sztuk, kilku-
nastu zrealizowanych scenariuszy fi lmowych i 
kilku wyreżyserowanych przez siebie pełnome-
trażowych fi lmów. 

Sztuka opowiada o historii przypadkowej 
znajomości samotnej czterdziestoletniej Mariny i 
żonatego Aleksieja. Związek zaskakuje szeregiem 
komicznych sytuacji, eksplozją namiętności i 
wzajemną fascynacją. Czy ich spotkanie rzeczy-
wiście jest wynikiem splotu przypadkowych zda-
rzeń? Czy ona, świadoma swojej życiowej drogi, 
potrafi  ujarzmić mężczyznę i swoje szaleństwo? 
Gdzie jest granica między nieopisaną żądzą i 
marzeniami? Co sprawia, że nie odchodzą od 
siebie?  Czy kokieteria, szantaż emocjonalny, a 
w końcu przemoc wpłynie na ich postrzeganie 
świata i samych siebie. 2 grudnia, godzina 19. 

Wariatka w Sł 

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl
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 a baletowa. Młodym 
tancerzom towarzyszyć będą 
słupscy fi lharmonicy pod dyrek-
cją Bohdana Jarmołowicza. Na 
scenie zaprezentują się ucznio-
wie koszalińskich szkół baleto-
w ch. W pierwszej części  zoba-

czymy fragmenty baletu Piotra 
Czaj owskiego „Dziadek do 

orzechów”, w części drugiej nato-
miast wykonawcy zaprezentują 

choreografi ę do wybranych utwo-
ów rosyjs iej literatury muzycz-

nej. Autorem choreografii   i reżyse-
rem całości jest Walery Niekrasow. 

Narratorem będzie Andrzej Zborowski. 
 i 4 grudnia godzina 17, 5 grudnia 

godzina 10 i 12. 

NCERTY

 IA

  Wieczór teatralny. Stowarzyszenie Rozwoju 
„Inspiracje” rozpoczyna cykl spotkań e sztuką. 
Pierwsze dotyczyć będzie teatru. W progr mie Teatr 
KontemPlujący ze Słupska oraz Wędrują  
Wystawa Fotografi czna Marcina Sobonia. Klub 
Garnizonowy przy ul. Bohaterów Westerpla te. 
2 grudnia, godzina 18. 

 Podwójne narodziny Słupska. W każd  wtore   
godzinie 16.30 Muzeum Pomorza Środkowego w Słupsku 
zaprasza słupszczan i miłośników historii r gionu na 
wykłady poświęcone przeszłości miasta. Wst p wo  

  „Czy powinniśmy być tolerancyjni?” -  
tytuł otwartego wykładu, na który zaprasza Akademia 
Pomorska. Wykład wygłosi prof. dr hab. Miros aw 
Rutkowski. Katedra Filozofii   ul. Bohaterów W ster latte 
7 grudnia, godzina 11.00.

WARTO TAM BYĆ

M O T O R Y Z A C J A
FORD SCORPIO-KOMBI 1996 r., 
przegląd 12 miesięcy, opony zimowe na 
alufelgach sprzedam. Tel. 500-831-681.

KUPIĘ każdy samochód osobowy do 3 
tys. zł. Tel. 792-009-840.

MITSIUBISHI PAGERO 89 sprzedam, 
zarejestrowany 7 os., klimatyzacja, hak, 
rebasto, elektroniczne szyby, benzyna + 
gaz 3 litry. Stan bardzo dobry. 
Tel. 608-418-878.

MERCEDES BENZ 124,230 e plus LPG 
sprzedam tanio. Zadbany, garażowany. 
Tel. 600-775-772.

MOTOCYKL HARLEY DAVIDSON 
Electra Glide sprzedam, rocznik 1991. 
Tel. 792-611-764.

OPEL VECTRA B16 V 1996 rok, poj. 1,6, 
przebieg 188 tys. km, klimatyzacja, dwie 
poduszki. Tel. 608-180-118. 

SEICENTO SX (1998 r.) - poj. 900 m³ . 
Przebieg 109,342 km, stan bardzo dobry. 
Cena 4 tys. Tel. 694-056-083.

SKUTER DAELIM OTELLO, tanio 
sprzedam. Tel. 725-007-130.

VW T4 MULTIVAN 1994 r. 2,4 D, bus 
7-osobowy, stan bdb, sprzedam. 
Tel. 660-426-711.

N I E R U C H O M O Ś C I 
K U P N O

SŁUPSK kupię małe mieszkanie, do 3 
piętra. Tel. 516-043-314.

USTKA – kupię 2-3 pokojowe mieszka-
nie, parter lub I piętro z balkonem. 
Tel. 510-564-317 lub 692-771-680.

N I E R U C H O M O Ś C I 
S P R Z E D A Ż

DZIAŁKA budowlana 1400 m kw. w 
Dębnicy Kaszubskiej z dostępem do 
mediów technicznych (woda, kanaliza-
cja). Cena do negocjacji. Tel. 604-450-207.

DZIAŁKA budowlana uzbrojona, 3 km 
od morza. Tel. 602-404-511.

GARAŻ przy Manhatanie w Słupsku 
sprzedam. Kontakt w godzinach od 
11.00 do 15.00. Tel . 59 842-37-05. 

MZDOWIEC - dom o powierzchni 87 
m kw. sprzedam, po remoncie, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, 46 arów + pomiesz-
czenia gospodarcze. Tel. 781-697-134.

SŁUPSK – sprzedam box 134 w centrum 
handlowym Wokulski, bardzo tanio. 
Tel. 605-662-309.

SŁUPSK – mieszkanie słoneczne 
3-pokojowe o pow. 57 m kw. z balkonem 
sprzedam, czwarte piętro. Ubikacja 
osobna. Kuchnia i łazienka okafelko-
wana. Tel. 667-057-767.

SŁUPSK – sprzedam mieszkanie 
własnościowe, 2 pokoje + kuchnia + 
łazienka 50 m kw. + piwnica 16 m kw., 
drugie piętro, centrum. Cena 145.000. 
Tel. 601 833 079.

SŁUPSK – sprzedam mieszkanie 
własnościowe po gruntownym remon-
cie, 3-pokojowe 65 m. kw., II piętro, 
słoneczne, ogrzewanie gazowe. Cena 
220 tys. zł. Tel. 664-199-002.

SŁUPSK – 2-pokojowe 33 m kw., I piętro, 
ul. Koszalińska. Tel. 692-771-680.

SŁUPSK – sprzedam 3 pokojowe 
57,75 m kw., IV piętro, 235 tys. 
złotych. Mieszkanie po remoncie 

generalnym osiedle Niepodległości, 
ul. Komorowskiego. Bardzo dobra 
lokalizacja, blisko CPN, banku i innych 
punktów działalności publicznej. 
Tel. 669-583-364.

SŁUPSK – nową atrakcyjną kawalerkę 
37 m kw., luksusowo wykończoną 
sprzedam lub zamienię na Słupsk lub 
Ustkę. Tel. 604-821-737.

SŁUPSK –  sprzedam działkę rekre-
acyjno-ogrodową z domkiem murowa-
nym Zimowiska. Tel. 698-432-552.

SŁUPSK - słoneczne 2-pokojowe 
sprzedam, własnościowe, dwustronne 
mieszkanie, usytuowane na szóstym 
piętrze w wieżowcu przy ul. Królowej 
Jadwigi 1 zamienię na większe.Wejście 
do dwóch pokoi, łazienki, WC i słonecz-
nej kuchni bezpośrednio z korytarza. 
W pokojach panele podłogowe, w 
przedpokoju terakota, na ścianach gładź. 
Okna PCV, mieszkanie wyremontowane. 
Tel. 791-749-691.

SŁUPSK – sprzedam mieszkanie, ul. 
Banacha , I piętro 37,1 m kw. (okna 
wychodzące na ogrody). Cena 150 tys. 
złotych. Tel. 609-102-940.

SŁUPSK - pół domu parter sprzedam, 
kuchnia, łazienka do remontu. Cena 235 
tys. Tel. 511-600-110.

SŁUPSK – os. Niepodległości, 4-poko-
jowe mieszkanie sprzedam, 70 m kw., 
parter, duża kuchnia, balkon i piwnica. 
Mieszkanie własnościowe. 
Tel. 660-301-809.

SŁUPSK – 3-pokojowe sprzedam, 47 m 
kw. III / IV os. Piastów. Tel. 693-541-254.

SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam, 36 m. kw., I piętro os. 
Sobieskiego, bez pośredników. 
Tel. 600-977-886.

SŁUPSK –  sprzedam mieszkanie 45 m 
kw., os. Niepodległości 3-pokoje, kuch-
nia, łazienka i wc. W cenie mieszkania 
pozostaje zabudowa kuchenna. 
Tel. 728-122-881.

USTKA – 2-pokojowe mieszkanie 
sprzedam, 48,82 m kw., IV piętro. 
Tel. 509-090-619.

N I E R U C H O M O Ś C I 
W Y N A J E M

KOBYLNICA – warsztat mechaniczny 
do wynajęcia w Kobylnicy Głównej 3A. 
Tel. 59 843-24-96.

KOBYLNICA – powierznia do wynaję-
cia 170 m kw., Kobylnica 3A. 
Tel. 59 8843-24-96.

OKOLICE SŁUPSKA – nie drogo pół 
domu wynajmę, oddzielne wejście. 
Tel. 784-212-525.

REDZIKOWO – 2-pokojowe mieszkanie 
wynajmę. Tel. 609-530-721.

SŁUPSK – tanio wynajmę pokój w 
domku jednorodzinnym dla kobiety, 
blisko Akademii Pomorskiej. Koszt 300 
zł + media. Tel. 509 093 637.

SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 1-poko-
jowe, ul. Ostroroga. Tel. 500-005-350.

SŁUPSK – wynajmę mieszkanie studen-
tom (2 lub 3 pokoje). Tel. 530-190-958.

SŁUPSK – wynajmę lokal użytkowy 
przy ul. Mochnackiego 18, 41 m kw. 
(dwa pomieszczenia i toaleta). Koszt 
1000 zł + czynsz + media (cena do nego-
cjacji). Tel. 796-200-652 lub 691-629-593.

SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 2 – 
pokojowe w Słupsku, 36 m kw. Cena 
850 zł. Tel. 507-949-034.

SŁUPSK – DO WYDZIERŻAWIENIA 
nowe lokale o pow. 90m kw., 220m kw., 
25m kw., 35m kw. w centrum Słupska 
przy ul. W. Polskiego, e-mail:bluesmile@
o2.pl Więcej informacji pod nr tel. 
696-426-132.

USTKA - lokal użytkowy do 60 m kw. 
(parter) wynajmę. Tel. 516-043-314.

USTKA –  do wynajęcia mieszkanie 
2-pokojowe na I piętrze, 30 m kw na 
dłuższy okres. Tel. 516-548-666.

N I E R U C H O M O Ś C I 
Z A M I A N A

SŁUPSK okolice - dom do remontu z 
piękną działką zamienię na mieszkanie 
własnościowe 2-pokojowe. 
Tel. 602-404-511.

SŁUPSK – zamienię jedno mieszkanie 
2-pokojowe lub dwa mieszkania 
2-pokojowe w nowym budownictwie, 
własnościowe na dom w Słupsku, w 
okolicach lub inne propozycje. 
Tel. 512-113-691.

SŁUPSK – 37 m kw. nową luksusową 
kawalerkę II piętro – winda, loggia 
zamienię na 2-3 pokojowe w Słupsku 
lub Ustce. Tel. 698-432-552.

SŁUPSK - zamienię mieszkanie własno-
ściowe 48 m kw., 3-pokojowe na większe. 
Tel. 503-144-164.

SŁUPSK - 2-pokojowe, I piętro, 33 m 
kw. zamienię na podobne lub większe w 
Ustce – parter lub I piętro. Tel. 510-564-
317 lub 692-771-680.

SŁUPSK – mieszkanie 64 m kw. z 
kominikiem + garaż zamienię na 
dom lub pół domu w Słupsku lub 
okolicy. 
Tel. 721-316-775.
SŁUPSK – 3-pokojowe, I piętro, 
stare budownictwo zamienię na 
2-pokojowe w nowym budow-
nictwie. 
Tel. 598-400-181.
SŁUPSK - zamienię kawalerkę 
własnościową 24 m kw. w centrum 
Słupska na większe może być 
zadłużone. 
Tel. 602-507-587.

S P R Z E D A Ż
ALBĘ i garnitur jasny rozmiar 128 
sprzedam. Tel. 791-055-686.
CIĄGNIK URSUS C-360 zare-
jestrowany i ubezpieczony. Tel. 
504-469-746.
DREWNO opałowe sprzedam. 
Tel. 511-118-711.
DYWAN duży 4x5 metrów sprze-
dam, stan dobry za 200 zł. Nowa 
brązowa kurtka z misia z kaptu-
rem, rozmiar średni sprzedam za 
150 zł. Dwa drewniane krzesła 
do odnowienia sprzedam za 20 zł. 
Ława brąz sprzedam za 60 zł. Tel. 
511-600-110.

FOTEL DO MASAŻU + taboret 
sprzedam – masaż kręgosłupa oraz 
nóg, spełnia funkcję relaksacyjną. 
Programowany i sterowany 
elektronicznie pilotem z funkcją 
podgrzewania. Obicie oliwkowo-

-zielone + drewniane elementy z 
mahoniu. Cena 700 zł. 
Tel. 661-771-325.
LAMPĘ Bioptron Compact III 
sprzedam. Tel. 605-568-006.
PIECYK gazowy, mało używany. 
Tel. 59 842 85 65.
REGAŁY sklepowe/garażowe, 
tanio sprzedam. Tel. 691-808-697.
SERWIS DO KAWY kompletny na 
12 osób sprzedam, C. T. Altwasser 
1939 rok i starą biżuterię ze srebra 
i złota. 
Tel. 500-831-681.
SERWIS DO KAWY Rosenthal 
Maria 1928 r., zestaw śniadaniowy 
oraz inne stare zestawy Rosenthala 
w stanie idealnym. Tel. 500-831-
681.
STELARZ (plecak) sprzedam za 
100 zł. Tel. 59 842-85-65.
ODKURZACZ ZELMER GALAXY 
sprzedam, mało używany. Tel. 
797-126-360.
ZESTAW KOMPUTEROWY, mło-
dzieżowy regał, tanio sprzedam. 
Tel. 609-466-582.

U S Ł U G I
KONTENERY socjalne i maga-
zynowe. Tel. 605-849-861.
TRANSPORT-PRZEPROWADZKI. 
Tel. 504-703-726.
WALDGAZ MONTAŻ 
INSTALACJI GAZOWYCH 
DO SAMOCHODÓW. Słupsk, 
ul. Borchardta 47 przy ul. 
Portowej. Solidnie, tanio, 
profesjonalnie. Tel/fax 59 842-
08-60, 501-043-823.

P R A C A
ZATRUDNIĘ krawcową z orzeczeniem 
o niepełnosprawności. Tel. 511-996-949.

Z W I E R Z Ę T A
YORKI – sprzedam tanio, Lębork. 
Tel. 601-547-029.

OGŁOSZENIA DROBNE 
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NOWA LINIA AUTOBUSOWA
"GOCHY"

Transport i Handel
"Gochy" Józef Gawin
Tel. 691 302 894

Wyjazd w godzinach:
Lipnica 8.05 – Bytów (Dworzec stanowisko 10) 8,29 
– Unichowo 8,51 – Budowo 8,59 – Motarzyno 9,04 

Powrót:

Cena:

przez: Bytów – Unichowo – 
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